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Idyskusji sejmowej 
nad apmją.

Lwów. 21. czerwca.
Z wdelkiem zainteresowaniem o- 

czekiwana mowa ministra: spraw
wojsk. gen. Sikorskiego siała się — 
obok przemówień Min. Grabskiego 
— kulminacyjnym ipunktein dysku­
sji budżetowej, a ;pod względem 
wrażenia, jakie wywarła, wysunęła 
się niewątpliwie na plan pierwszy. 
Gen- Sikorski nie tylko potwierdził 
swą opkfo doskonałego i ciętego 

mówcy, ale nadto rzeczowością i 
gruntownem opracowaniem mate- 
rjału wprowadził w dyskusję czyn­
nik uspokojenia i obiektywności. To 
leż osiągnął ten rzadki sukces, że 
w pełni zadowolił obai skrzydła 
Scjrnu.

Zagadnienia, jaikie poruszył w 
ciągu swej dwugodzinnej mowy, 
obracają się okoto tego najważniej­
szego __ obok skarbu — problemu 
życia państwowego, jakim -jest ar­
mia- Armia — w budżecie zajrnują- 
t jedno z czołowych miejsc, pod­

stawa ipoko/ju, przedmiot obcych 
oskarżeń i swojskich utyskiwań. Z 
wszystkiemi terni ppzycjami roz­
prawił się gen. Sikorski gruntownie. 
Wykazał więc przedewszystkiemu

tendencja oszczędnościowa w 
wojsku nie jest frazesem. lecz fak­
tem, realizowanym z cała konse-* 
kwencją. Jeśii zaś tu i ówdzde wy­
stępują w gospodarce wojskowej 
niedomagania. Minister nie neguje 
ich, lecz wyliczając zapowiada sta­
łą dążność do ich usunięcia. Pod 
tym względem wykazuje zaitem
bardziej realny sposób myślenia,
niż zadowolony ze wszystkiego 
ńin Zamoyski.

.Pozycji imperialistycznej11, wy­
suwanej przez obcych „pacyfi-
stów“  i krajowe irmiejseości, po- 
śwjęcił gen. Sikorski sporo uwagi, 
zbijając punkt po punkcie, z całą 
ścisłością cyfr i logiki tezy o poi- 
skim militaryzmie. Argumentom je­
go nie da się przeciwstawić argu- 
mentów innych; muozą przekonać
tego, kto nie powiedział sobie, żc 
przekonanym być nie chce.

Rzecz ciekawa — Minister sipraw 
'spiskowych mówił z przekonaniem 
i gorąco o idei rozbrojenia. Wyrę­
czył w tym względzie' Min. Zamoy­
skiego, który sprawę tę pominął. 
Jeśli zaś do wywodów gen- Sikor­
skiego dodamy niektóre głosy z 
późniejszej dyskusji, szfczególtiie 
uwagi posła Gruszłki. otrzymamy 
jasny7 obraz polskiej myśli państwo­
wej o wojsku i obronie.
■ Podstawą tei myślj jest pragnie­
nie pokoju, .podstawą programu 
wciskowego obrona .pokoju. Dlate-

Wiadomość o ostąplen u Min, Zamoyskiego
Jest nieścisła!

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszaw3. 20. czerwca, (Tek G. 

L-) W  związku z wiadomością nie­
których pism, jakoby Minister spraw 

igr. złożył onegdaj na ręce preze­
sa Rady Min. podanie o dymisję, 
wydfcał polityczno-praijowy prezy­
dium Rady Min. wyjaśnia, że jest 
ona nieściiłą.

Warszawa, 21. czerwca. DO 
Prasa lewicowa, mimo urzędowego 
zaprzeczenia, jakoby Minister spraw 
zagr Zamoyski miał podać idę do 

Misji, twierdzi z całą dobrą miną 
jakoby iMin. Zamoyski złożył poda­

nie o dymisje, lecz nie na ręce Pre­
zesa gabinetu. lecz na ręce Prezy­
denta Rzpltej. Równocześnie zaś 
„Kurier Poranny** lansuje 2 kandy- 

00w na stanowisko Ministra spraw 
zagr., a mianowicie p. Aleksandra 
Skrzyńskiego, delegata Rzpftej 
przy Radzie Ligi Narodów i p. Ja ­
na Kucharzewskiego.

Ubolewać należy nad zamętem 
wywołanym tego rodzaju notatka­
mi, zamętem, który rządowi mus5 
sprawiać z natury rzeczy duże 
trudności.

PSL nie akceptuje poprawek rządowych
do noweli o parcelacji i osadnictwie.

(Telefonem od nasfegc korespondenta)
Warszawa, 21. czerwca. (X) * ^/ad do projektów noweli o parce-

Zarząd klubu PSL- Piast na wcza- I lacji i osadnictwie nie odpowiadają
j-abzem posiedzeniu stwierdził, iż | intencjom klubu,
poprawki przedstawione przez •

PODRÓŻ NASZYĆ HPOLITY* 
KÓW ZA GRANICĘ.

iT elefonem oc naszego korespondenta) 
Warszawa, 21. czerwca. (X). W 

dniu wczorajszym wyjechał na mię­
dzynarodową parlamentarną konfe­
rencję handlową do Brukseli były 
min. przem, i handlu Szydłowski, 
oraz senator Brun. Poseł Szydłow­
ski udaje się z B-ukseli do Paryża i 
Londynu, gdzie będzie starał się o 
nawiązanie stosunków handlowo- 
przemysłowych. Jest nadzieja, żc 
usiłowania 1 posła łżzydlowskkgo 
znajdą pełne powodzenie.

go każda z .powstających w świecie 
recept na zniszczenie wojny może 
liczyć na żyw e echo w Poloct. 
Dlatego też człowiek odpowiedziat- 
•v za armję i mówiący równocześ­
nie z uznaniem o idei rozbrojenia, — 
nie jest paradoksem. Jest tylko wy­
razem przekonania, że armja nie 

st w Polsce środkiem walki za­
czepnej, ani iiisryimba samą dla 
it-bile, lecz źródłem obrony tak dłu- 

dokąd nie ustali się inna, równic 
pewna zasada obronna.

W  chwili obecnej podstawą o- 
brony iest tylko armia. Ani soTisze, 
ani Liga Narodów, ant teoretyczne 
dyskusje na temat rozbrojenia nie 
i worz ą dostatecznej gwarancji po­
koju. Więc arm a musi być silna.

Taką jest już dziś dżięki pracom 
organizacyjnym gen. Sikorskiego i 
poprzednika jego — gen. Sosnkow- 
skiego. A będzie jeszcze silnietsza, 
'koro praca iść będzie dalej' w tym 
kierunku, społeczeństwo zaś udzie- 

jej poparcia.
Z zapowiedzianych reform na 

polu gospodarki wojskowej, zasłu­
guje na uwagę zasada wyłączenia 
pośredników od dostaw wojskow. 
D-otychczapowe niedomagartfe WY- 
woła>ne zresztą najczęściej koniecz­
nością, obciążały budżet wojskowy 
barcfzo poważnie, a gaitamek dostaw 
.pozostawiał wiele do życzenia. 
Dziś już tenilcńda be/jpOśrednicli 
stosunków z jjrodneentami i ich 
rzeszeniami staje się w wojsku 

aktualna. Na lwowskim terenie lej 
promotorem „ jest gen . MaJcacw-ski,

który obcfnnfąc dowództwo kor­
pusu postawił sobie za zadanie u- 
zdrowienie problemu dostaw i o- 
parcic ich na racjonalnych zasa- 
.-.ach gospodarczych.

P. P. P.
(Teletołicm od naszego ko respondenta.)

Warszawa, 21. czerwca. (X). Ną 
wczorajszem posiedzemu sejmowej 
komisji dla badania tajnych organi­
zacji zakończono baaanie sprawy 
PPP. oraz „Strażnicy** poznańskiej. 
Wyniki śledztwa przedstawione bę­
dą komisji administracyjnej i woj­
skowej. Referat w sprawie PPP. 
miano przydzielić posiew; Pragero 
*1, * referat w sp.awie „Snażni- 
c* przydzielić posłowi Chąein 
sklemu. Zaznaczyć nalęży, iż obra­
dy komisji są ściśle poufne, matio 
tego prasa lewicowa wymienia pe 
wne szczegóły, które na jej odpo 
wiedzialność powtarzamy. — o—----

MIANOWANIE.
(Tc'ek«ęni oc nas;:ego korespondenta.)

Warszawa, 21. czerwca. (X). Kon­
sulem polskim w Helsingforsie mia­
nowany został p. Marjan Kos s o w.

0 ratunek dla giełd polskich.
UBIEGŁY TYDZIEŃ PRZEB IEG ŁW  ZNAKL STAGNACJI. — LEK­

KIE OŻYW IENIE W  DNIU OSTAiM M. — JEOO POWODY — ZMIA 
NY W SYSTEM IE OBLICZANIA WARTOŚCI AKCJI I KONSE 
KW ENCJE. — RELAJ2JE MIĘDZY ŻYCIEM GIELDOW EM  A GO-

SPODARCZEM.
Lwów. 21. czerwca.

(In) Ostry kryzys gospodarczy i 
fatalne stosunki na ryiiku pienięż­
nym nic pozostają bez wpływu na 
giełdę efektów, która i w- bieżącym 
tygodniu przeszła pod znakiem zu­
pełnej (stagnacji. Dopiero w ostat­
nim dniu giełdowym nastąpiło uak 
donoszą z Warszawy) ożywienie i 
wzmocnienie tendencji. Pozostaje 
to w związku niewątpliwie z za­
powiedzianą przez Rzad akcją 
pr7.thAv wysokiej. stopie odsetko­
wej w stosunkach kredytowych, 
która zarówno zmuszała posiada­
czy akcji zlombardowanyeh do ich 
realizacji za każdą ceue, jak też z 
drugiej strony wstrzymywała sfe­
ry kapitalistyczne od lokaty go­
tówki w -papierach dywidendo­
wych. albowiem ..dywidenda" ud 
kapitałów danych na „procent 
dzienny" byte o wiele : wyższą 
miesiępzaie —• niż dywidenda rocz­
na wypłacana od akcji. — W , bzasit

inflacji marek nabywca akcji nie 
zwaóał na wysokość dywidendy, 
badając raczej t. zw. wartość sub- 
stancjonalną akcji. Od czasu jednak 
stabilizacji waluty (wprowadzenia 
złotego) system obliczania wartość1 
akcji uległ zasadniczej amianic. 
Bada się obecnie nip tytko wartość 
sisbttancjonalną danego przedsię­
biorstwa — lecz przedewszystkiear- 
jego rentowność, a więc wysokość 
dywidendy.

Z taktem tym liczyć się winnw 
przedewszystkiem zarządy naszych 
spółek akcyjnych, zrrneniaiiąc sy 
stem polityki dywidendowej — ta* 
to 'już uczyniły instytucje emisy jne 
zagraniczne. zwłasfceza w 
gdzie pow ołane czynniki zdają sobi.

rawę tęgo. że upadek życia 
giełdow ego iimże katastrofalnie od 
bić się na- całnksMałeie życia t#7
’-'Xia.i'czego.
U nas dzieje sie. niestetr * 

i fbserwulomy dziwną: i



„GAZETA LWOWSKA*1 t dna tt. ««rwc* i924ć

czyt się nie dającą obojętność po
wołanych czynników dla spraw 
giełdowych.

Odbić się ona może bardzo do­
tkliwie na sanacji stosunków go­
spodarczych.

Wzatemhe oddziaływanie sto­
sunków gospodarczych na giełdy 
—1 a życia giełdowego na rozwój 
stosunków gospodarczych nie da
się zaprzeczyć. Obecnie np- irudno 
pomyśleć nawet u non ci emisji 
ckajf choćby najlepszego przedsię­
biorstwa, skoro emitowane nie­
dawno akcje spadły w kursie poni­
żej ceny eausyinej (np- Lokomoiy- 
uy  chrzanowskie. Azot, Ćmielów),

Siery zatem rządowe i wielkie 
nasze banki wmny staranniejsza o- 
pieką otoczyć życic giełdowe i me 
"opuścić do dalszego obniżania i tak 
już „zdziesiątkowanych1* wartości 
naszych efektów. — (Oazy zuchod- 
nie up. spadły z 24 zł. na 2'- zł. za 
uztukęi)

Sama zapowiedź jakiejkolwiek 
powabniejszej akcji (np. interwen­
cji Banku Gospodarstwa Krajowe­
go) wywołałaby niewątpliwie na o- 
spałych giełdach naszych odpowie­
dnia reakcję.

Pozostawienie zaś losów giełd 
w Polsce wyłącznie zawodowej spe­
kulacji — dbającej jedynie o swe 
doraźne zyski choćby ze .̂ zkodą ca­
łego społeczeństwa — doprowadzić 
może do upadku giełd polskich i po- 
mększenfa rozmiarów ogólnego
kryzysu gospodarczego.

-------o-------

Z KOM ISJI SEJM OWYCH.
Warszawa, 21. czerwca (Teł. G. 

L.). Komisja administracyjna obra­
dowała w dalszym ciągu nad pro­
jektem ustawy gminnej, ustalając 
prawa i .obowiązki członków gminy 
i podstawy rch do niej przynależno­
ści.

Komisja przemysłowo-handlowa 
omawiała sprawę przesilenia gospo­
darczego. Minister przemysłu i han­
dlu referował zarządzenia Rządu, 
poszczególni posłowie nie szczędzili 
słów krytyki.

Komisja skarbowa uchwaliła re­
zolucję p. Putka w’ sprawie opodat­
kowania osób duchownych.

JER Z Y  BANDROW SW , o2t

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMAN ETTO.

ICkz daiszyj

Słońce miało się ku zachodowi.
Oksza rozmawiał z Kin i, gdy w 

t«n ubliżył się do niego Muso Szi- 
koki. już w  tuźurku, godny, dostoj­
ny. Towarzyszył mu młody aJcroba­
ta ł baron Reg er. /

— Kochany Oksza! — mówił 
baron po niemiecku. -- Pan Muso 
Kzśkoki pragnie z tobą porozma­
wiać. Twierdzi, że ma ooś bardzo 
ciekawego do powiedzenia. Wyba- 
caty pan, że odejdę... Obowiązki go­
spodarza...

Japończyk patrzył chwilę na 0- 
kszę...

— Czy mogę mówić przy łaska­
wej małżonce .pańskiej? — zapj tał 
po dłuższej chw ili.

Mówił po niemiecku.
— To nie jest żona moja — od­

powiedział Oksza. — To pani Do­
syłowa, żona jednego z piych przy­
jaciół.

-Japończyk spopaał na atego z

Fakt, - me przi
CZESI O B JĘL I PRZYZNANA IM CZĘSC ŚLĄ5KA CIESZYŃSKIEGO,

Ceszyn, 20. czerwca, (Tek G. L.) 
Dnia 16 brn. rozpoczęły się na Ślą- 
sku cieszyńskim pr^ce nad przesu­
waniem dotychczasowej Unii demar- 
kacyjnej na oznaczoną słupami gra­
nicę państwową. Wczoraj zaś rozpo 
częlo sie obejmowanie tej granicy 
przez władze administracyjne i skar 
bo^e obu państw.

W  dniu 16 i 17 b. m. nastąpiło 
przejście granicy od gór śląskich aż 
do Cieszyna, a 18 bm. podpisano w 
polskiej części miasta Cieszyna od- 
GOśny protokół. Obie delegacje w 
ramach swych kompetencji usunęły

szereg utrudnień lokalnych, które 
wy tworzyło dla ludności miejscowej 
przeprowadzenie granicy na Śląsku 
Cieszyńskim Utworzono nowe pun­
kty przejścia i drogi celne, oraz po­
stanowiono przedłożyć obu rządom 
propozycję przeprowadzenia dal­
szych ułatwaeń gospodarczych. Ub- 
jęcie nowej linji granicznej na tym 
odcinku nastąpiło 21) bm., a 2(1 bm. 
popołudniu i 21 nastąpi objęcie po­
zostałego cieszyńskiego odcinka 
granicznego, t, j. od Cieszyna do 
gran‘cy słowackiej.

Z o b ra d  Sejmu.
OCHRONA DROBNYCH DZIERŻAW CÓ W . -  USTAW A MA CHARAKTER
SPOŁECZNY. -  GŁOSO W ANIE ZOSTAŁO ODROCZONE. — ZAŁATW IAN IE 
ZATARGÓW ZBIOROWYCH. -  ZMIANA PRZEPISÓ W  BUDOWLANYCH. — 

STA W KI OPŁAT SKARBOWYCH.
Warszawa, 20. czeruca, (lei. G. L.).

Przed porządkiem dziennym złożył ślu­
bowanie poselskie p. Leon Leśniewski, 
który wstąpił w miejsce p. Wachowia­
ka.

P. Bobek referował ustawą o ochro­
nie drobnych dzierżawców rohłych i D
zmianach dotychczasowej ustawy. —

Przedstawił on rezolucję, wzywającą 
rząd do zgromadzenia danych statysty­
cznych co do kategorii dzierżawców i 
wielkości ich gospodarstw i t. d. Dru­
ga rezolucja domaga się opracowania 
ustawy regulującej stosunki między 
dzierżawcami j objętymi niniejszą usta­
wą wtaścicieJlml gruntów, najpóźniej 
do stycznia 1925. W  dyskusji p, Blttncr, 
wskazując, że ustawa ta jest sprzeczną 
z konstytucją, wnosi o odesłanie jej do 
komisji. Wniosek ten odrzucono.

P. Kowalczuk, omawiając zgłoszone 
poprawki, oświadcza, że ustawa ma 
charakter bardziej społecary. niż go­
spodarczy. Według powiedzenia przed­
stawiciela , rządu w komisji, minister­
stwo reform rolnych dąży do tego, aby 
w jak najkrótszym czasie doprowadzić 
do uwłaszczenia wszystkich dzierżaw­
ców. Trzeba zaproponować system 

dzierżawy przynajmniej 25 letni, z tem, 
że właściciele nie mogą podwyższać 
czynszów. Jeżeli dzierżawcy swoją 
pracą lub kapitałem polepszyli kulturę 
i zwiększyli dochody z ziemi, trudno żą­
dać, aby pracowali nic dla siebie, lecz 
dla właścicieli.

P. Putek oświadcza, żc ustawa ta

nie może być przywilejem średniej wła­
sność!, lecz musi być podyktowana in­
teresami społeczeństwa.

P. p. Browndkord i Kubik proponują. 
abv ustawa nie obejmowała Poznań­
skiego ’ Pomorza, a na wypadek odrzu­
cenia tej poprawki, aby przynajmniej 
wyłączyć z pod jej działania dobra ko­
ścielne. fundacyjne 1 samorządowe. Ze 
względu na znaczną iiość zgłoszonych 
poprawek, przemówienie reierenta i 
glosowanie odroczono do jednego z naj­
bliższych posiedzeń Sejmu w przyszły® 
tygodniu.

Przystąpiono do ustawy o uprawnie 
niach ministerstwa pracy i opieki społe­
czne! do powoływania nadzwyczajnej

komisji rozjemczej dla załatwiania sa- 
targów zbiorowych miedzv pracodaw­
cami a pracownikami rolnymi. Sprawo­
zdawca p. Ossowski zaznacza, że pro­
jekt tej ustawy, wniesiony przez rząd. 
zawiera w sobie właściwie uchwaloną 
już na 1 rok ustawę z 20 marca 1923-

P  Kwa-Jńskl proponuje do art 4, 
dodatek, nakładające na członka mia- 
non unego ze stront pracodawców, nie- 
jawiącego się na posiedzeniu komitetu, 
grzywny 300 zł., zaś na członka ze strff 
ny p r a co w  ników lolnj eh 5 zł. Nadto 
stawia wniosek, aby ustawa obowiązy­
wała tylko przez jeden rok od dnia jej 
ogłoszenia.

Po oświadczeniu się kierów tuka mi 
nistcrstwH pracy p. Siinoua w głosowa­
niu przyjęto oba wnioski p, Kwapińskif 
go, a całą ustaw ę uebr alono w drugiem 
czytąnlu. Trzecie czytanie odbędzie sie 
na nastcpr.em posiedzeniu.

Następnie przyjęto w- trzecieru Czyta’ 
niu ustawę o zmianie przepisów budo­
wlanych w b. zaborze rosyjskim i przy­
stąpiono do trzeciego czytania u s taw y
0 opłatach] za prowadzenie, aktów stanu 
cywilnego. Na wniosek p. Smoły spra­
wę tę odesłano jeszcze raz do komisji 
lako mniej pilna.

Z kolei przystąpiono do ustawy- <j 
podwyższaniu i zrównaniu stawek nie­
których opłat skarbowych i należs tośd
1 przyjęto ustawę w drągiem i trzeciWd 
czytaniu. Po sprawozdaniu p. Załuski o 
poprawkach Senatu dn ustawy o ot>o- 
wiązkach i prawach oficerów marynar­
ki wojskowej. Izba odrzuciła wniosek 
Senatu o skreślenie w zdaniu ..Polsks? 
marynarka wojskowa4* przymiotnika 
..polska". Natomiast przyjęto dwie dru­
gie Doorawki. Po sprawozdaniu p Ka­
weckiego o poprawkach Senatu do u- 
stawiy o uwłaszczeniu czynszowników 
i wolnych ludzi, przyjęto niektóre po­
prawki Senatu, poczem ustawę odesła­
no do ogłoszenia.

Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś. 21 b. m. o godz. 1ó rano. Na po­
rządku dziennym dalsza rozprawa bu­
dżetowa.

Dogmat i teoria socjalizmu
* , M a r a  p r a k t r h a  ż y c i o w a .'Sc «R*>' ■

ROtZBIEZAOŚC W  ZAPATRYWANIACH „NAPRZODU*4 I .POBOT- 
NlKAs‘ NA SPRAW Ę D ó b r  ŻYWIECKICH, -  JAKIEGO  ZAŁA­

TW IEN IA  SPRAW Y DOMAGAJA S IĘ  PRAWO I SŁUSZNOŚĆ?
Lwów, TL czerwca.

Socjalizm i socjaliści występo­
wali zawsze — od zarania swego 
rozwoju — jako głosiciele jednolite­
go i niezachwianego programu; da­
wniej mówili o „żelaznych pra­
wach" w ekonortiji politycznej, o

„materjalistycznym rozwoju* w hi* 
storji. o nieubłaganej ..walce klas**, 
o „przyrodzonym antagonizmie ka­
pitału i pracy*' itd. Uczniowie Karo­
la Marksa byli dogmatykami; pa­
trzyli na wszystko z wyżyny swojak 
teorji, pod którą -podciągali w jęiksza

Aż sio oofnął.
— A-ha! A-ha! Więc to nie pań 

ska żona!
— Nie! — rzekł sucho Oksza. —. 

Ale właściwie nic rozumiem-..
— Pardon, ja bardzo przepra­

szam! — mówił grzecznie Japoń­
czyk. — Zdawało mi się. Przepra­
szam panią. Więc mogę mówić?

— Proszę.
— Czy ma pan może w rodztae 

Japończyków?
— Nie.
— Był pan kiedy w  Japonii?
— Nie. Zagranicę wogóle nie 

wyjeżdżałem.
— Bije się pan po naszemu 

świetnie.
—  Mam Rpecjaine zdolności, d o , 

i trochę wprawy-
—  Zdumiewające, C zy wolno 

spytać, czem pan test?
—  Aktorem.
— Aktorem! A-ha! Aha! Matu 

ralnic — aktorem.
— Dlaczego — naturalnie?
— Taik musiało być,
— Nie rozumiem-.,
— Wytłumaczę to panu, Ale 

jeszcze jedno... Może rui pyn wy­
mienić swe nazwisko?

— Nazywam się OKssa, Jan
-V

Japończyk potrząsnął głową.
— Oksz... Oksz... — zaczął się 

ksztusić- -- Nie, nie wymówię. Nie 
ma pan jeszcze jednego nazwiska?

Oksza zmieszał się trochę, ale 
odpowiedział;

— Po ojcu nazywam się Macura.
Japończyk zad-rżaj. Oczy roz­

żarzyły mu się w mgnieniu oka do 
białości i skierowawszy wskazują­
cy palec w  pierś młodego człowie­
ka, syknął;

— Anatal
Kini krzjknęla z cicha, zaś Oksza 

złapał Japończyka za rękę i zapy­
lał:

— Co znaczy to słowo?
— To ty ! To ty!
— Co? co0
— Przed trzystu laty eięcłeni, 

które mi pan dziś zadał, sz Łachać 
.japoński, nazwiskiem Macura, zabił 
noiego przodka,

-- No, przecie i'a nie mogę rrrfef 
z tem mc wspólnego? — wyjąkał 
Oksza.

— Nte można wiedzieć. Pan sam 
oceniłby to najlep.ci. gdyby ipati 
znał całą historię-.. I alym ;a panu 
opowiedział, ale ludzi zudużo, nie 
można. Rzecz to dziwna, ale któż 
wie, czy nie znalazłby pan w tej

— Może mnie pan odwiedzi?;
— Kiedy?
— Jutro popołudniu o piątej! — 

wtrąciła Kini
— Mogę. A młoda dama tez bę­

dzie?
' — Kini! — zaprotestował zakło­

potany Oksza,
— Będę.
Japończyk skłonił się i odszedł.- 

V III ,
—- Potrzebne nam te- pafowery £ 

dzikahT ludźmi? — mówił Ohsea 
niezadowolony.

— O czem mówisz? — zapyta** 
go Kini.

— Widzisz, moglibyśmy cooó 
parę godzin spędzać spokojnie ra­
zem. a tak musimy czekać, kiedy 
ta żółta małpa przyjdzie-

Sfedzied] w pokotu Okszy a* 
Ormiańskiej.

— Mtfst Snkoki nie jest żadni 
małp*-! — odpownedziała KmL — 
On był wczoraj w'spania!~s»!

A joanak — pokonałem go!
-- Nie przeczę. 'Tylko, że w nar. 

było coś tragicznego- W  tobie totw 
Wogóle... obaj biliście się ■jak dł»- 
dzioziii, nieubłagani wrogowie...

J t  U  J .



„GAZEIA LWOWSKA’1 z dnia 22, czerwca 1924.

I mniejsze zdarzenia dnia powszed­
niego, zjawiska życia gospodarcze­
go i etykę rodziny, konkurencję 
handlową i literaturę teatralną — 
cale życie było sprowadzane do 
jednego mianownika, na* wszystko 
była gotowa odpowiedź o każdej 
porze dnia i nocy i na każdym 
punkcie globu ziemskiego.

Przyzwyczaiwszy się oddawna 
do tak stałej miary w rzeczach du­
żej i małej wagi, przyzwyczaiwszy 
się, że organy partji przestrzegały 
zawsze i wszędzie zasadniczego 
programu, który był stosowany i 
do faktów życia codziennego, do­
znaliśmy niemałego zdziwieniu, gdy 
w tzw. sprawie żywieckiej czyli 
konfiskacie na rzecz Państwa dóbr 

'^prywatnych arcyksięcia Karolą Ste­
fana znaleźliśmy w organach pol­
skiej partji socjalistycznej dwie. 
wręcz sprzeczne, opinje wypowie­
dziane bardzo kategorycznie. Gdy 
bowiem „Naprzód1’ krakowski w 

. art. „Sprawa żywiecka” z 18. maja 
potępia bardzo ostro tę niefortunną 
konfiskatę i wykazuje szeregiem ar­
gumentów'. żc Państwo Polskie, a 
raczej jeden z rządów poprzednich 
dopuścił się bezprawia, któro skom­
promitowało nas na niwie między­
narodowej, w bliższej przyszłości 
zaś, gdyby konfiskata została utrzy­
mana, może narazić Skarb na wy­
płacenie ogromnej sumy właścicie­
lowi, to znów „Robotnik" z 11. 
czerwca w art. „Przemówienie p. 
Grabskiego" napada ż zaciekłością 
r.a Prezesa Rady Ministrów-, że pra­
gnie on „po cichu, po bożemu zała­
twić za kulisami sprawę dóbr ży­
wieckich Karola Habsburga. Tu nie 
wystarcza zwykła krytyka — pisze 
dalej — tu trzeba wyrazić oburze­
nie, że p. Grabski na takie puszcza 
się kawały11.1

Nie będziemy wchodzili w meri­
tum sprawy i zastanawiali się, kto 
tu jest właściwie autorem „.kawat- 
łów“ . Znamienne jest bardzo tylko, 
żc dwa organy tej samej partji 
wręcz przeciwme wypowiadają w 
tej Kwestii opinie, która prędzej czy 
później musi być załatwiona w zgo­
dzie ze słusznością i z prawem, 
zgodnie z postulatami praworządno­
ści. Obecny Prezes Rady Ministrów 
pomieścił sprawę Żywica wśród tych 
pilnych interesów państwowych, dla 
których żąda pełnomocnictw od 
Sejmu. Jest to właśnie rzecz, która 
daleko lepiej byłaby załatwiona w 
Radzie gabinetowej, niż podczas 
rozpraw sejmowych, gdzieby znów 
z natury rzeczy wywołała spory i 
nowe zaognienie walk partyjnych. 
Można być przekonanym, że dba­
łość o interesy Skarbu Polskiego i 
gorliwość w służbie publicznej, któ­
re tak bardzo wyróżniają obecnego 
Prezesa Rządu i w tej kwestji uczy­
nią z niego najlepszego rzecznika. ------o —

ZAMACH NA GUBERNATORA IN- 
DO - CHIN.

Sprawcą nieznany Chińczyk. — Gu­
bernator ocalał, lecz jest wiele zabi­

tych i rannych.
Honkong, 20. czerwca. (Te!. G. 

L.) Podczas bankietu, urządzonego 
przez kolonie francuską na cześć 
przybyłego tu p. Martina. generalne­
go gubernatora lndorhtn. nieznany 
Chińczyk rzucił w sali bankietowej 
bombę, która zabiła dyrektora no­
wojorskiego przedsiębiorstwa, jego 
żonę i jednego urzędnika Indocliiri- 
skiego Banku. 2 uczestników ban­
kietu zostało śmiertelnie, a 5 ciężko 
rannych. Gen. gubernator wyszedł 
bez szwanku. Sprawca zbiegł.

Z Z K p ię sfw  i porażek lotnictwa.
NOWY TYP SAMOLOTU WZLATUJĄCEGO PROSTOPADLE- - 

JESZCZE JEDNA KATASTROFA POLSKIEGO SAMOLOTU. 
KATASTROFA LOTNICZA W TORUNIU.

Londyn. 20 czerwca. (Te]. O. Lw.) 
W  szozuptem gronie wtajemniczonych 
rzeczoznawców i delegatów minister­

stw a żeglugi powietrznej odbywają s ię  
obecnie próby nad nowym wynalaz­
kiem. Jest to samolot n konstrukcji, 
pozwalającej się wznosić prostopadle 
do góry, przez co rozwiązanoby lę 
niecogodność obecnych aparatów. — 
..SUr“ informuje, żc samolot poJezas 
pióhy lekko wzniósł sie do góry. W y . 
nuluzui ma jeszcze przeprowadzić pe- 
wi; : ulepszenia poc/cin w \ nalazt-k
swój odstąpi miufct. Wszystko to u- 
trzymywane jest na razie w wielkiej

tajemnicy. Wynalazca nazywa się 
Brennan.

Warszawa, 2 0  czerwca. (Ted. O. L.) 
Dziś przed peluduiem samolot wojsko­
wy A - - pod Wilanowem skutkiem 
uszkodzenia motoru spadt na ziemię, 
strzaskawszy śmigło i uszkodziwszy 
ster. Pilot i obserwator wyszli bez 
szwanku.

Warszawa. 21 czerwca, (le i. G. L j .  
V Toruniu 2 lotników sierż. Wanejara 
i por. Budtowski spadli z aparatu z fa­
bryki Plage-Laszkiew icz i obaj ponieśli 
śmierć 11 miejscu.

M a  a nowe wytyczne polityki francuskiej.
hte^esuiaty referat prof. Hsndsłsmana'

MUSIMY BYĆ CZUJNI I CZYNNI W  NASZEJ PO LITYCE ZAGRANICZNEJ! 
NOV I K IEROW NICY FRANCJI SA W YPRÓ BO W AN YM I PRZYJAC IÓ ŁM I

POLSKI.
Warszawa, 20. czerwca. (Tel. G. L.). 

Prof. Marceli Handelsman po powrocie 
z Paryża do Warszawy wygłosił 19 hm. 
dla grona posłów, senatorów j wybit­
nych, polityków, przez redakcję „Prze­
glądu Politycznego11 reterat o wynikach 
wyborów we Francji, opierając się na 
informacjach otrzymanych przy bezpo- 
średniem zetknięciu się z kierującymi 
francuskimi mężami stanu. Wysunięcie 
na pierwszy plan zagadnienia bezpie­
czeństwa Francji, podniesienie znacze­
nia Ligi Narodów i dążenie do osiągnię­
cia w niej kierowniczego stanowiska, 
natychmiastowe uznanie Rosji sowiec­

kiej de lure. radykalna zmiana w sto­
sunkach z Watykanem, krcszcic okupo­
wanych terenów niemieckich, jako za­
staw w swojem ręku — oto zdaniem 
prelegenta — podstawa polityki zagra­
nicznej obecnego rządu lrancuskieeo. Na 
tle dokonywujacych się zmian wysuwa 
się wyraźnie konieczność wielk-ej czuj­
ności i aktywności w polityce Polski. 
Proi. Handelsman przypomniał, że prze 
wódcy obecnej większości francuskiej 
byli naszymi przyjaciółmi jeszcze za cza 

‘ sów potężnych wpływów dawnej Rosji. 
I Referat prof. Handelsmana wzbudził 0 - 

gromne zainteresowanie.

Niemcy mają 2,031,000 żołnierzy,
flotowych do boju!

Sensscyine oiwiadtzsnie gsn. Hollfta.
PARTJA W OJSKOW A ZYSKUJE W  NIEMCZECH NA SILE. -  NIEM­
CY GOTUJĄ SIĘ DO OEENZYWY. W SZYSTKIE PRZYGOTOWANIA 
DO W O JN Y JUŻ POCZYNIONO! J KONTROLA ZBROJEŃ NIEMO­

ŻLIW A!
Londyn, 20. czerwca. (Tel. G. L.) 

„Morning Post” ogłasza dłuższy 
wywiad z gen. Nołfetem. Oświad­
czył on, że partja wojskowa w 
Niemczech zyskuje na sile. Jeżeli się 
śledzi niemiecką literaturę wojsko­
wą. dojdzie się do przekonania, że 
stoi ona wyłącznie na stanowisku o- 
fenzywnem. W  Niemczech wydano 
dokładną instrukcję do wszy stkich 
komend wojskowych, by przygoto­
wały sie do szybkiej mobilizacji. — 
We wszystkich konsulatach niemie­

ckich za granicą potworzono biura 
kontrolne, aby w razie mobilizacji
móc wysłać szybko do k'aju wszy­
stkich zdolnych do broni. Armja nie­
miecka liczy prawdopodobnie 2 mi­
liony żołnierzy. Kontrola wojskowa 
w Niemczech jest faktycznie niemo­
żliwa, ponie"aż rekruta nie powoln­
ie się tam w oznaczonych terminach. 
Kontrola fabryk amunicji w Niem­
czech - kończy gen. NoIIet — stała 
się również niemożliwa.

Wieści z czerwonego sąsiedztwa.
DANJA UZNAJE SO W JETY DE IUPE. _  V. KONGRES MIĘDZYNA­
RODÓWKI MOSK. PRZESYŁA POZDROWIENIA „POWSTAŃCOM 
KRAKOWSKIM". — W YSTAW A KOMUNISTYCZNA. SO W JETY 
ROZCZAROWANE POLITYKA Hr|?RIOTA. -  ZW IĄZEK W O JU JĄ ­
CYCH M ATERJALISTÓW . — 49 OFICERÓW SKAZANYCH NA

ŚMIERĆ.
Kopenhaga. 20. czerwca. (Tel. O. 

L .) M inisterstwo spraw zagranicz­
nych komunikuje, że rząd duński w 
dniu 18. b. m. uznał de iure rząd so- 
wjecki, w yrażając pogląd, że uzna­
nie to wym aga w dalszej konse­
kwencji ustalenia stosunków dyplo­
matycznych i konsularnych między 
Danią u Rosją. Oba rządy zgodziły 
się tia to, że prowizoryczny układ z 
kwietnia 23 r. ma służyć tako pod­
stawa tlft konwencji handlowej i na­
wigacyjnej pomiędzy państwami, aż 
do chwili, kiedy definitywny układ 
będzie zawarty, przez zasłosawaoie

pewnych modyfikacji, wedle któ­
rych między innymi Danja ma ko­
rzystać z tych samych praw i przy­
wilejów, które rząd sowiecki przy­
znał Norwegii i Szwecji oraz innym 
krajom, które uznały de iure rząd
ŃO\V
Moskw3, 18/6. (TGL) Otwarto tu 

V. kongres HE Międzynarodówki 
uiosk. Kongres uchwalił rezolucję, 
wyciiźa.j-acą pozdrowienie powstań­
com krakowskim, „których sącl/ł 
polska Wała gwardja". Dalej zasyła 
pozdrowienie komunistom poiskirn. 
saadz^ym  w  wjęsścuast za  swą

sprawę, Zinowicw przypomina, że 
tam, gdzie komuniści obliczali swe 
zwycięstwo na Miesiące, należy li­
czyć n» lata Na razie świat posiada 
kilka zrujnowanych tronów, a ko­
muniści zawojowali 1 6 lądu. Komu­
niści winni dążyć do tego, by oajy 
świat uczyni jedną wielką repubti. 
ką sowjecką.

Po ukończeniu* kongresu ma na- 
Tąpić w Leningradzie wystawa. 1- 
lustrująca ruch komunistyczny we 
wszystkich państwach. Ma ona być 
przeglądem literatury komunistycz­
nej, prasy periodycznej i portretów 
wszystkich przywódców ruchu.

„Izwiestja". omawiając deklara­
cję Hcrriota. dają wyraz rozczaro­
waniu. Sowiety oczekiwały od H. 
innej polityki. Stiekłow przypomina, 
że pierwszym krokiem Lf. powinno 
być zatwierdzenie bez zastrzeżeń 
sowietów. ..Prawda" krytykuje de­
klarację H.. pisząc, że Herriot daw­
niej inaczej traktował sprawę uzna­
nia sowietów.

Powstał w Moskwie związek 
wojujących materialistów. Wśród 
założycieli figurują Trocki i Buchą- 
rin. Zadaniem towarzystwa jesł 
walka z filozoficznym i przyrodni­
czymi’ idealizmem, badanie history­
cznego idealizmu etc.

Najwyższy sąd wojskowy w Le­
ningradzie skazał 40 oficerów arm.il 
sow. na karę śmierci, paru zaś in­
nych na długoletnie więzienie za 
szpiegostwo na rzecz Polski.

Londyn, 20. czerwca. (Tel. G. L\) 
Rakowski) i Litwinow złożyli wizytę 
na Eoreigne Office. Rakowskij wy­
raził przy tej sposobności zadowo­
lenie z przebiegu rokowań angielsko'' 
sowjeckich.

  o ........
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Warszawa, 21. czerwca.
Z Paryża donoszą (21. bm.): We 

czwartek po raz pierwszy „TempS 
notuje kurs zlot. 359 ir. za 100 zł.

Z Warszawy donoszą nam: We-' 
dług ostatnjch wykazów Banku 
Polskiego wartość obiegowych 
znaków pieniężnych w Poisce wy­
nosi. 433 rnilj. zł. Jest to najwyższy 
obieg notowany od r. 1921.

Dziś, 20. bm., odbędzie się w 
urzędzie pożyczek państwowych 
ostatnie ciągnienie wygranych 4% 
pożyczki pumiewej markowej. W y 
losowane bęją jednocześnie wszy­
stkie wygrane, tiakie w myśl usta­
wy pou inny paść w br. YV tym 
celu wylosowanych będzie 28 pre­
mii, poczem nastąpi konwersja ob­
ligacji na nową 5% pożyczkę kort- 
wersyjną w złotych. Konwersja na­
stąpi po 1 zł. za 500 mk.

W  sobotę nastąpi ostatnie ciąg­
nienie miljonOwkL Wylosowanych 
będzie 25 premii, które w myśl u- 
ota wy winny być wygrane w ciągu

poczem nastąpi konwersja obli- 
gacth miljonówki na nową 5% po­
życzkę w ztat. Konwersją nastąpi 
w stosunku 1 zł. na> 500 marek.

Koła miarodajne zaipowiadiąią ■» 
najbliższych dniach znaczną zniżkę 
;!a na obuwie zagraniczne. Dotycb 

as obuwie było jednym z najaroż 
szych przedmiotów nżytfcu prrwsz.

 o— ■—
CENA W IZY.

( i elcfor.um aa naszego koresjfc)
Warszawa, 21. czerwca. (X) Min. 

Spraw Wewn. zawiadamia, iż za 
wizę powrotna jednorazową oałeabr 
ix>bierać ? złotych, a nic 10 franków 
-sloty ch, jak dotychczas żąoaaip „
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LEW ICA n a s z a  p o z d r a w ia
RZAD HERRIOTA,

(Telefonem <xt r-aszego koresoJ
Warszawa, 21. czerwca. (X) Pol- 

•fcle kluby lewkowe zamierzała po­
dobno wysiać depeszę powitalna 
do szefa rządu francuskiego p. Her­
riota. Do Paryża maja sie również 
wdać na konferencję z socjalistami 
francuskimi przedstawiciele P. P. S.------o—  —

ECHA NADUŻYĆ W  URZĘDZIE
PROBIERCZYM,

(Telefonem od naszego koresp )
Warszawa. 21. czerwca. (X) Pra- 

ee specjalnej komisji sejmowej do 
badania nadużyć w gfównyhf urzę- 
'tfeie probierczym i mennicy pań­
stwowej posirwaia sie naprzód, i’ra­
ce prawdopodobnie ukończone będą 
przed końcem obecnej sesji sejmo­
wej, ——--o -

DODATKOWY p r z e g l ą d
W OJSKOW Y.

(Telefonem od naszego korecrO
Warszawa, 21. czerwca. (X) Mi­

ni* t. Spraw Wojskowych zarządziło, 
aby pogotowia komendy uzupełnień 
orzeprow adzito dokładny przegląd 
tych obywateli roczników 83 i 'W. 
którzy dotychczas do kontroli nie 
stanęli. Dodatkowe komisje przeglą­
dowe urzędować będą raz na ty­
dzień w P. K. U., a kontrole odby­
wać się będą drogą osobistych we­
zwań. Władze administracyjne I. in­
stancji otrzymały polecenie czuwa­
nia nad przeprowadzeniem kontroli. 
W  dniu 1. października ustalony ma 
być stosunek tych roczników do 
powszechnego obowiązku służby
wojskowej.------o- —

ROZSTRZELANIE SZAULBA- 
BANDYTY.

(Telefonem od naszego koresp ).
Warszawa, 21. czerwca. (\ ),  W 

dniu 17. bm. rano z usta? rozstrzą* 
lany w Wilnie sprawca napadu 
morderczego na zaścianek Ponia­
towskiego członek bandy szaułisów 
Kowalewski. Jak wiadomo wów­
czas oiarą napadu1 padła żona Pu- 
nratowskieog-. Po strałcieniu izbroa- 
niarza. rodzina bandyty zamówiła _ 
u proboszcza pa.rafji śwJęciarisłdej | 
na Wileńsziczyżnie nabożeństwo 
żałobne, które odprawił proboszcz 
niedSAYno mianowany pncez bisku­
pa' MatuJewicza. Nabożeństwo tnia- 
ło charakter manifestacji połitycz- 
nej. Następnego dnia odbyło się 
drugie nabożeństwo. Wzięli w nieffl 
udział uczniowie b. gimnazjum, któ­
re zostało przekształcone na szko­
łę. powszechną oraz nauczyciele tej­
że szkoły. ------o -

>JRUMUNJA PROWADZI PO LI­
TYKĘ POKOJOWA*.

Tak ośwładozył rząd rumuński w 1* 
zbie deputowanych. — Opozycja 

poniosła nowa porażkę!
Bukareszt, 20 czerwca. (Tel. G. 

L.). Odpowiadając na interpelacje 
Lupu Bratianu i Duca zaznaczyli 
między innymi, że Rumunja już da - 

przed inneml państwami pra 
gnęla podjęcia normalnych stosun­
ków z sowietami, przyczem zazna­
czono, że rząd rumuński uzna rząd 
sowiecki, o ile sow.iety uznają nie­
zaprzeczone prawa Rumunjł do 
Bessarąbji. Tak prezydent mini­
strów jak minister spraw zagrani- 
nych podkreślali raz jeszcze wybit­
nie pokojową politykę Rumunjł.

Bukareszt, 20. czerwca. (Tel. G. 
L.). Po przemówieniach ministrów 
Bratianu i Duca odrzucono 136 gło­
sami przeciw 35 wniosek opozycji o 
wyrażenie rządowi nagany.

Francjo no nowych drogach-
OfflcfaSne prm ęcte w Psłscu Elizejskim.

SERDECZNA ROZMOWA HERRIOTA Z POSŁEM POLSKIM . -  
W ZAJEM NE ZAPEWNIENIA O DĄŻENIACH DO POKOJU. -  ROZ­

MOWA HERRIOTA Z AMBASADOREM NIEMIECKIM.
Paryż, 20. czerwca. (Tel. G. L.)

Dzisiaj przyjął pięły den t republiki 
Duumergue w pałacu Elizejskim 
korpus dyplomatyczny. Między in­
nymi zjaw iii sie poseł Polski Chla. 
powski, radca iegacymy Szembek ! 
persona! poselstwa polskiego. Hcr- 
riot rozmawiał krótko z mmif/trom 
Chłapowskim, oświadczając, że na­
tychmiast po swoim powrocie z An­
glii przyjmie go i pomówi z nim. ma­
jąc, jak się wyraził, umysł wypo­
częty i serce otwarte, ________

Paryż, 20. czerwca, (le i. U. L )  I becnej sytuacji politycznej.

Przygotowania do rsodróiy do Londynu.

Na dzisiejszem urocrysiem przyję­
ciu przez prezydenta republiki kor­
pusu dyplomatycznego, wyraził 
dziekan korpusu msr. Ceratti życze­
nie, aby za prezjylentury Doumer- 
gućą świat cały mógł w Pełni ko­
rzystać z pokoju. Prezydent Dou- 
incrgue .stwierdził. żc żaden naród 
Itie pragnie bardziei od Francji zrea­
lizowania pokoju światowego.

Paryż, 20. czerwca. (Teł- G- D  
Rozmow a Herriota z ambasadorem 
niemieckim Moeschem dotyczyła o-

Paryż, 20. czerwca. (Tel. G, L.) 
Preinjer francuski wyjadzie do Lon­
dynu jutro, o gode. S rano.

Paryż, 20. czerwca. (Tel, G. L.) 
W  podróży do Londynu towarzy-

Paryż. 20. czerwca. (Tel. G. L.) 
Wczorajsze nocne posiedzenie Lby 
deputowanych rozpoczęła się o g. 
22. Przy umau«hniu polityki rządu 
wobec Alzacji i Lotaryngii przyszło/ 
do burzliwych scen- Deputowany 
socjalistyczny Weil domagał się 
zniesienia stanu wyjątkowego w 
Alzacji; Po dłuższej- dyskusji: zgło­
szono wniosek o odroczenie roz­
praw- nad tą sprawą. Wówczas do­
szło do wielkiej wrzawy a nastę»pme 
uo bójjłri: Komuniści wołali niech 
żyje rewolucja rosyjska. Gd;, deip, 
Garchdi, który odczytywał jaikąś 
deklarację komunistyczną. Schodził 
z trybuny, dwa.i posłowie socjali­
styczni rzucili się na niego, bijąc go 
pięściami. — PcLiedzenJe musiano 
zamknąć.

Po wznowieniu obrad poruszył

«•„Dobra mina do złej gr. .
„ZAUFANIE** NIEM IEC DO NOWEGO RZĄDU PRANC. -  ..D0BRA 
MINA DO Z LE J GRY *. -  RZĄD TURYNGSKI PRZEC IW  SPRAW O. 
ZDANIU RZECZOZNAWCÓW, -  UMOWA POLSKO - NIEMIECKA.— 

ZŁA SYTUACJA GOSPODARCZA NA SLĄSKU PRUSKIM . _
Berlin, 20. czerwca. (TCI. G. L.) 

Na zebraniu niem. partji ludowej o- 
świa-dczył minister Stresemann. że 
nie wątpi w to, iż nowi francuscy 
mężowie stanu nie zamierzają dałei 
stosować dotychczasowych metod. 
Oświadczenie Herriota w sprawie 
ewakuacji Zagłębia Ruhry rozumie 
Stres eman w ten sposób, że wejścig 
w żyd e  wszystkich zarządzeń prze­
widzianych w plarńe rzeczoznaw­
ców j rozpoczęcie dokonywania 
świadczeń memieckioh będzie >zło 
równolegle ze zniesieniem okupacji.

Fertłn. 20. czerwca. (Tel. G. L.) 
Turyngsfc! minister finansów o- 
śwra-dczył w sejmie, że w razie 
przyjęcia przez rząd Rzeszy planów 
rzeczoznawców', Turyngia obarczo­

na bodzje z tego HTitfu kwotą 15 mi­
liardów mk. zł Ponłewńż taki cię­
żar jest dla Turyngji nie do zniesie­
nia, przeto minister wezwał do od­
rzucenia sprawozdanî  rzeczoznaw­
ców.

Berlin, 20. czerwca. (Tel. G. L.)
Na porządku <fc»ermym wtorkowego
posiedzenia parlamentu Rzeszy 
znajduje się między rnnemi umowa 
polsko - niemiecka w sprawią gór* 
ncśląskiego okręgu góruiczagm.

Berlin, 20. czerwca. (Tel. G. L.) 
Sytuacja w przemyśle żelaznym na 
rnem. G. Śląsku pogorszyła się zna­
cznie. Silnie daje się odczuwać kon­
kurencja zagraniczna- Francja 1 Bel­
gia rzucają na rynek widkit ilości 
surowego żelaza.

szyć będzie Herrlotowl ambasador 
francuski w Berlinie Mar gar ic.

Paryż, 2(L czerwca. (Tel. G. L J  
Prezydent republiki Przyjął dziś 
marszałka .loHre*a.

Burzliwe posiedzenie i b&aka w francuskiej 
I z b l s  d e p u t o w a n y c h ,

BÓ JKĘ SPROW OKOW ALI KOMUNIŚCI. SO CJALIŚC I B1IA KO­
MUNISTĘ. -  HERRIOT ZA ZMUSZENIEM NIEMCÓW DO POSZA­
NOWANIA GW ARANCJI — FRANCJA MUSI NATYCHMIAST ZA­

BEZPIECZYĆ S IĘ  PRZED UCHYLANIEM S IE  NIEMCÓW.
Herriot sprawy finansowo. Ónzte- 
chodząe do polityki zewnętrzne? 
wypowiedział .się Herriot za jadno- 
głośnem porozumieniem Anglii, Bel 
gii i Francji dla zmuszenia Niemiec 
>> poszanowania udzielonych przez 
nie gwarancji.

Przed przemówieniem Herriota 
zabrał głos Letromquer. przrytpo- 
minaaąc kilkakrotnie uchybiania I 
uchylania się Niemiec od zobowią- 
zań. Lfttrouguer stwierdził. że Rze 
sza mimo swe obciążenia fnaorowe 
wydala przeszło 3 miliardy na ko- 
le?e i że tak długo nie pomoigą ża­
dne gwarancję, jafit dfctgo rząd fran­
cuski nic będzie miał możności na­
tychmiastowego pobrania zastawów 
- > wj-’P*dek dalszego uchylania Hę 
Niemiec.

NA W IZYTĘ DO GUZIKA? • Międzynarodowego Instytutu Meta- 
(Telefooem od naszego ItorespondenłaJ I psychicznego w Paryżu.

Warszawa, 21. czerwca. (X) Do I
Warszawy przybył dr. G^ey, dyr.

W  SHS — SPO KÓ J!
W łrsiaw Ł 20 czerwca. (Tel. G. 

L ). Z powodu wiadomości, jasą 
v a Wiedeń podały nieklóre pisma
0 riekomym wybuchu zamieszek 
w kiólestfcie S H. S., poselstwo 
ju;cs owiańskie w Warszawie de- 
m ntuje k tegorycznie tę wiado­
mość.

  o ■»-■■■

pPRAWY DALEKIEGO  WSCHODU
N. Jork. 23 czerwca. (Teł. G. 

Lw i. Weąle doniesień z Tokio 
odpowiedź cmeiykańska na notę 
apońską przeciw ustawie o immi- 

grac i zrobiła w Japonji dobre 
.•.rażenie. W  amerykańskich kolach 
dyplomatycznych są zdania, że za- 
farg został w ten sposób zli- 
kwidwany.

Tokio. 20 czerwca. (Tel. G. 
Lw.). Japonia nie odpowie narazie 
na ostatnią notę Stanów Zj dno- 
czonych w sprawie ińjmigracji, lecz 
cła do poznania zamiar swój po­
zostawienia sprawy w zawieszeniu
1 czikać błbzi: na bardziej po­
myślną okoliczność.

Nowy Jork. 20 czerwca. (Tell. 
G. Lw.) Z W  szynptonu donoszą, 
że Ameryka, Frar.cja i Japonja Z3- 
łołą protest przeciw układowi 
chmsko-rosy>kieinu, ponieważ Ro­
sji zyskuje na podstawie tego u- 
kłaću zupełną kontrolę nad ko­
lejami chinskiemi na Ws budzie, 
w k ó e Ameryka włożyła przeoĄo 
5 m Ijonów d iarów. -----O   -

W YCIECZKA ANGIELSKA DO 
POLSr.I.

(Teieioaem od naszezo specjaln. sprawj
Waraz. wa ^ieiwca, (A; Ui- 

gardzacja turystyczna robetoików 
angielek.ch organizuje irzy wyciecz­
ki na teren europejski, a miano* 
wicie do Polski, Niemiec i Rosji. 
Wycieczka do Polski ma obejmo­
wać zwi-dzenie Warszawy, Kraka 
wa, Zakopanego i Katowic.

ARESZTOW ANIE OSZUSTA. 
(Telefonem od naszegc korespondenta.)

Warszawa _1 cz.rwca. iX; Ko- 
n i arz policji Bachlak, kom. IV. 
rejonu śl dczego, wyśl.dził i spo* 
..udował aresztoiame afetzystj 
warazawskiego LbstŁina, który 
zdołał os.ukać kupców i przemy­
słowców w Warszawie na przeszło 
100 tys. złotych.

 --O" 1 • —

Okruchy.
Ui«Elw poezja jest to orsrałeeie jt-

kiorś idei «'sz:,stkiemi wladzzmi du­
szy. a więc: Myślą. Uczuciem i Woł*. 
Jest to - pow-orc _  rozwój t»j idei. 
możltwc jei rozszerzenie, uzupełnianie, 
oczysaczttiie. . wyszUchetnietne. drj-li— 
przerobieitic. przeprawienie idei znowu 
w szystkiemi w iauzami duszy. A naresz 
cic ’ — gdy idea już siormułowała sie —■ 
jest to w \ pow-iedzon ĉ jei w sposób 
prawic zmysłowy. za pomocą wyra­
zów, zdań i okresów mc abstrakt3 my cb 
i ohojęwych. które dz.alałyby tylko na 
Myśl. alt- u-rraadw takby wtóziainy-ch, 
dotykalnych, posiadane: ch tempera­
turę; wyrazów, zdań i okres,ow. któro 
dźwięczą, ruszają się. tętnią.. zv-ią. śmie 
ją "się lub płaczą. A dopiero wówczas 
idea. za pośrednictwem takich wyra­
zów, oddaafywad będaue nie be*® na 
Myśl czytelnika, lecz — iezeli tak mo­
żna powiedzieć — na tego Zmysły. U- 
czucie i wolę,, słowom, no cąła daszc. 
Dsięłrf powj-eszym cechom, woełka poe 
/ja. to znaozv dietka Wea. wvpovte- 
dzaru w sposeb ixk najbtrrńzia dU 
styczny nie jest zabawka próśewkśw, 
ale - jjokarmem i napcńem daszy. <v 
limptjskim nektarom i ambrozją, które- 
inf podti-rwn—wały się nieśmierteipe 
przymioty bogów.

BO LESŁA W  PłfUS: 
Kromfd tseełBiowA.



„GAZETA LWOWSKA'1 t a*ua Z2 aperwc* 19?4.

— Z Hełsinztorsti dnnoszą: Sad ape­
lacyjny w Abo skakał w procesie kr>- 
miKistycioiytii w-jzystkich winnych na 
karę zamknięcia w domu poprawy od 
6 miesięcy do .i i pól roku. Partia ko­
munistyczna ma być rozwiązana, a 
dzienniki komunistyczne skonfiskowane. 
Prokuratoria domaga sic sekwesłru dru­
karń komunistycznych, zamkniętych 
przez władze.

— Z Warszawy donosi „Pat": 
Lwowska „Gazctu Poranna** w Nrzc 
709*5 z 20. czerwca b. r., w korespon­
dencji z Warszawy pl. ..Scuzacyme r>- 
jwiadczenie prezydenta Grabskiego" 
podała w iado.ilość: jakoby premjer 
Grabski oświadczył przemysłowcom, iż 
wytwórczość włókiennicza w Lodzi i 
Białymstoku powinna być zmniejszona. 
Wiadomość ta jest całkowicie zmyślona.

— Na posiedzeniu Rady Ligi naro­
dów postanowiła Rada po wsłuchaniu 
raportu Benesza przedstawić na przy­
szłej sesji zgromadzenia Ligi sprawę za­
sad i sposobu postępowania Drzy ogra­
niczeniu zbrojeń morskich, W  sprawie 
tej ujawniły się w czasie rokowań 
wstępnych i technicznych znaczne roz­
bieżności opinjł.

—. Dzienniki londyńskie opisują losy 
ostatniej ekspedycji na Mont Everest. 
Ekspedycja wyruszyła 12. maja. musiała 
jednak zawrócić z powodu burz śnież­
ni ch. Ponowne usiłowania spełzły ró­
wnież na niczem. Ekspedycja osiągnęła 
wysokość 23.000 stóp. Zaznaczyć nale­
ży. że od najwyższego punktu, jaki do­
tąd osiągnięto (23.1X50 stóp), pozostaje 
jeszcze zaledwie 6.000 stóp do szczytu 
góry.

— Wedle wiadomości z pogranicza 
polsko—litewskiego, władze litewskie 
zarządziły wstrzymanie zwalniania po­
borowych rocznika 1921. którzy mieli 
;uż być zwolnieni na wiesne rb. Zarzą­
dzenie to wywołało wśród ludności 
wifelkie niezadowolenie.

Rząd angielski przedłożył rządowi 
łotewskiemu rachunek za Wydatki po­
niesione przez Anglię podczas walk o 
niepodległość. Rachunek opiewa na 
2.000.000 funt. szterl., które Anglia wy­
łożyła na zaopatrzenie armii angiclsk- 
na Łotwie- Estonia otrzymała rachunek, 
opiewający na 3.800.000 it.— o *■—
Ograniczenia przewozowe w  ko­

lejowym ruchu towarowym.
Lwów. 21. czerwca.

Ilość ograniczeń przewotzowych 
w kol-iowym mohu to u. arowym, w 
której do niedawna trudno było się 
zorientować, w ostatnim czasie zna­
cznie zmalała. Na kolejach mało­
polskich prócz istniejącego jeszcze 
zakazu wysyłki zboża, pszenicy, ży­
ta, jęczmienia, i owsa oraz tłusz­
czów jadalnych za granicę (z wy­
jątkiem zboża i mą-ki żytniej, wysy­
łanych ta  granice Przez firmę „Uni- 
tas") obowiązuje jeszcze zakaz prze- 
ekspediowania przesyłek do Rumu­
nii we wszystkich stacjach stanisła­
wowskiego okręgu-. Takiż zakaz o- 
bowiązuie również dla przesyłek 
węgla we wszystkich stacjach okrę­
gu dyrekcji katowickiej. W  okręgu 
dyrekcji poznańskie'! może wysyłka 
wszelkich przesyłek całowagono- 
wych do Niemiec odbywać się jedy­
nie przez stacje graniczne Drawski 
Młyn. Leszno. Zbąszyn. Rawicz i 
Zduny. Wszystkie inne stacje grani­
czne tego okręgu sa zamknięte dla 
ruchu tranzytowego do Niemiec. — 
W  okręgu dyrekcji gdańskiej obok 
takazu wysyłki drzewca do stacji 
Taje w loco obowiązuje jeszcze za 
kap reekspedycji wszelkich przesy­
łek we wcaystkich stacjach. Z in­
nych ograniczeń wąjmejsce sa za­
kazy reekspedycji wszelkich ładun­
ków w stacji Grajewo w kierunku 
do Prus Wschodnich, w stacji Tur- 
mont w  kierunku do Łotwy oraz w 
stacH Piotrowice w- kierunku do 
Ozedwsłowucji. Wreszcie niedo­
zwoloną jest wysyłka wszelkich 
przesyłek, adresowanych do rumuń­
skiej stacji graniczne i Grigore Ghica 
Voda (dawniej Nieftotokowce).

O mord na Malftaoftłim.
NOWE ARESZTOWANIE. - CZYŻBY MATTEOTTI JESZCZE Ż Y Ł ?-  
PATRJOTYCZNY APEL MATKI I ŻONY MATTLOTTTEGO DO NA­
RODU. „MORD NA MATFEOTTIM NIE OSŁABI FASZYZMU *! -  
POGŁOSKI O ZNALEZIENIU ZWŁOK. M USSOLIM  ZOSTANIE W 

URZĘDZIE. -  REKONSTRUKCJA GABINETU,
Rzym. (Tcl G. L.) A. Sterani do­

nosi: Na polecenie władz sądowych 
policja aresztowała w czoraj byłego 
członka dyrektoriatu partji las/y- 
stów Gk»vani'ego MarineUi*e&o, któ- 
ry do niedawna byl socjalistą, pod 
zarzutem namawiania do pozbawie­
nia P. Matteottpego wolności osobi­
stej oraz dostarczenia Pieniędzy na 
podróż pomocnikowi DutninieKO 
TirsehwaWowi. Tirschwald został ró 
wnież aresztowany. Tirschwald sa­
dzi, że MatteotH jeszcze żyje i znaj­
duje się w Pewnej willi koło Eiugi, 
W wilii (ej policja nie zdołała go oj- 
naleść.

Matka i żona Matte<>tti‘cgo ogła­
szają list, w którym opisują swoja 
rozpacz i żal i zwracają się do naro­
du z prośbą o zachowanie spokoju. 
Między ifitiemi piszą: Nauczyliśmy 
się od naszego drogiego zaginionego 
tylko uczuć poświęcenia, dobroci i 
miłości. Wobec tego, zgodnie z tą 
wolą. obecnie dla nas świętą, błaga­
my Boga, aby Matteotti był ostatnią 
ofiarą i aby jego męczeństwo przy­
niosło odrodzenie j spokój.

Sfery rządowe przez A.i. Stela­
rnego ogłaszają, co następuje:

Komentarze pewnego odłamu 
prasy europejskiej, oparte zresztą 
na fałszywych wiadomościach, któ- 
re pojawiły się z powodu okrutnego 
zamordowania p. MatteottLego oraz 
inwektywy tejże Prasy przeciw: fa­
szyzmowi, budzą tutaj wielkie zdu­
mienie. Postępowanie to. pochodzą­
ce zresztą z przyczyn niezależnych 
od samego faktu morderstwa, który 
posłużył tylko za pretekst, uważane 
jęst przez opinię publiczną za próbę 
mieszania się w wewnętrzne sto- 
sunki włoskie. Nic trzeba zapomi­
nać, że podobne zabójstwa zdarza­
ły się ostatnio we wszystkich kra­
jach. Należy ubolewać nad zabój­
stwem także i z tego powodu, że 
przerwało ono dzieło zgody narodo­
we}, któremu prezes Mussolini po-

św ięcił bardzo wicie prący, .lak lego 
dowodzi ostatnia jego mowa w Izbie 
deputowanych. Ni© ulega wątpliwo­
ści, żę zabójstwo nie poderwie ant 
faszyzmu, którego siła jest o "iele 
większa, niż to przypuszczają pewne 
koła cudzoziemskie, ani tęż rządu 
narodowego. Policja i organa spra­
wiedliwości działają z całą stanow­
czością i bezwzględnością. Sytua­
cja jest zupełme normalna.

Wiedeń. (Tcl, G. (.=} ..N. Er. Pr.” 
donosi: Klika dzienników podaj©
dziś pogłoskę, jakoby zwłoki Matte- 
otti*ego znaleziono .ieszcze w piątek 
w lesie Vico. Zwłoki tc. wedle po­
głoski, po powierzchownym rozpo­
znaniu ich przez policję, miały być 
pochowane na cmentarzu bez udzia­
łu władz sądowych. Potwierdzenia 
tych pogłosek nic ma.

Berlin- (Te!. G. L-) Według do- 
wioąienia ..Vorwart.su" z Rzymu, 
aresztowany tam został austriacki 
obywatel Otto Kirzel, który podob­
nie jak Tirschwald* otrzymał od Du- 
mini‘ego polecenie śledzenia Matte- 
ottkego. Kirzel jest podejrzany o 
bezpośredni udział w morderstwie. 
Żona jego miała zeznać, że uczest­
niczył on w porwaniu Matteotti‘c- 
go.

Rzym. (Tek G. L.) Natychmiast
nadejściu wiadomości o zamor­

dowaniu Matteotti‘exo udał się 
Mussolini na audiencję do króla w 
zamiarze złażenia swej dymisji. — 

ról jednak wyraaił tyczenie, aby 
V pozostał nadal u stero władzy » 

przeprowadził tylko rekouptrukeję 
swego gabinetu-

Paryż, 20. czerwca. (Teł. Q. L.) 
Grupa republikańskich socjalistów, 
do które.i nalcza Pain!eve i Bnaoid, 
powzięła uchwałę protestującą prze 
c-p.v zamachowi na MatteottTego, 
oraz 'postanowiła wysiać depeszę 
kondolencyjną do wdowy po zar 
mordowanym.

zażąda? wydania zakupionych dte 
niego akcji na tej podstawie. ±e z 
tytułu umowy prowizyjnej za par­
celację dóbr Gaje - Dytko Wielkie 
należy mu się od Banku kwota 
znacznie wyższa.

Trybunał :ednak zgodzi? się pa 
wywody Banku, iż umowa ta 
nieważna, gdyż nie została z&twier

Epilog znamiennego zajścia.
ROSZCZENIA DR. EM ILA ROtNSKIEGO DO BANKU DYSKONTO­
WEGO. -  SAD ODRZUCA PRETEN SJE JAKO WT KRACZ4JACE 

PRZEC IW  DOBRY M OBYCZAJOM.
Lwów, 21. czerwca.

Niezwykle ciekawy proces, któ­
ry od szeregu miesięcy toczy? się 
iinieKfey adwokatem lwowskim dr. 
Roińskim a tut. Bankiem Dyskonto­
wym, roestnsygnął obecnie Sąd
apelacyjny lwowski na niekorzyść 
powoda dTa Roińąkiego. Ze względu 
na to, że proces ten możt być uwa­
żany za cieką w w dokument czasów- 
powojennych. ,a dla historyka sta­
nowić przyerynek. do charaktery­
styki tej dziwnej epoki, w której 
fttyka wykonywała akrobaitycaUTe 
sztuM, a fortuny wyrajstały, jak 
grzyby po deszczu, podajemy ante- 
cedensa i przebieg tej sprawy*.

Cala. rzecz ro zg ryw a się na tle 
nadużyciu p. dr- Emila Roińskiego 
na stanowisku członka Rady ayrek- 
cyjnei Banku Dyskontowego z 
1922, kiedy p. dr. Roińiki z fundu­
szów bankowych kazał sobie ajeku- 
pić akcję na olbrzymie wówczas 
sumy.

Urnea atkcionarjuMry, która w r-

1923 Bank Dyskontowy* objęła, 
stwjiendzifwszy machinacje p. dr. 
Roiński&go, odmówiła kategorycz­
nie wydania akcji.

P. dr. Roiński odpowiedział na 
tę odmowę wytoczeniem przeciwko 
dyrektorom Banku dwóch proce­
sów: cywilnego i. karnego o zbro- 
dnjię sprzeniewierzenia.

Sąd karny zastanowi? dochodze­
nie o sprzeniewierzenie, a Sąd okr. 
cywilny wynikiem z dni* 9. bitego
1924 do Cg. 111. 419.-923 oddalił p. dr. 
Roińakiego z żądaniem skargi, pmy- 
czem jako motywy wyroku przy­
jął oo następuje:

Na polecenie powoda, jako ów­
czesnego członka Rady nadzorczej 
zakup? pozwany Bank i 'przyjął w 
swoie przechowanie w grudniu 1922 
i w styczniu 1923 łącznie 2.409 sztuk 
aketi za kwotę 3.998.699 mk- I>r. 
Roirisk.. żadnej gotówki na zakupno 
tych akcii nic dostarczył, natomiast 
po ustąpieniu z Rady dyrpkcyjnej i 
iu&a£0Hej Buku  dyjigaatBiuwco

dzona przez Radę Nadzorczą, jak 
tego w yina-ga § 19 statutu Banku, ze 
względu na to. że zawarta została 
prtfez powoda jako ówczesnego 
członka Rady dyrekcyjncś, u wedle 
przyznana powoda w księdze pro­
tokołów Rady nadzorczej nie wpi­
sano uchwały iżatwierdzającej tę 
umowę* a powtórc uznał, że nmo 
w a taka jako wykraczająca przeciw 
dobrym obyczajom nic może stano­
wić ważnego tytułu rojcczenia. 
skoro bowiem powód, działając ja­
ko pełnomocnik masy apodkw^i 
śp. Radzie owskiej wzgl. jej zarząd­
ców zobowiązał sic imieniem tejże 
masy zapłacić pozwanemu Bando­
wi -/a przeprowadzenie parcelacji 
dóbr. należących do tejże mas-y. 6°? 
wmgJ. 19T'od uzyvkanpj ceny kupna 
ą poza tą spisana i przeiz władze 
zatwierdzoną umowa zastrzega
część ter prnwiji. dla siebie — to u- 
iriowa taka wykracza przeciw prą. 
woni i obowiązkom zast. prawnego 
i krzywdzi mocodawców-

Dalej prziy.iąl trybunał, że tpo- 
w*ód nie może także iłOnragać się 
wydania rzeczonych akcji jako de- 
iozytu za zwrotem wyłożonych na 
to zakupno kwot, gdyż. jak noto­
rycznie w iadomo w ciągu roku 1923, 
dewaluacja marki postępowała w 
tak szalonym atopniu, że upływ me 
kilku miesięcy, jak w  danym wy­
padku. ale upływ kilku:doi uzasad­
niałby odmowę Banku wydania ake 
cji zakupionych dla klijenta, który 
Tc uiścił cepy kupna.

Jeśli tedy pozwany Bank prze 
trzymywał dłuższy czas zakupione 
dla' powoda akcie, to należy Drzy- 
pusiaczać.. że tnial on szczególne 
względy u odnośnych funkcjonariu­
szy jako członek Rady nadzorczej i 
dyrekcyjnei.

Przeciw temu wyrokowi wniósł 
p. dr. Roiński Emil apelację.

Dnia 30. maja 1924 r. odbyła się 
rozprawa apelacyjna we Lwoyyić, 
która wyrok pierwcceji instancji w 
całej rozciągłości zatwierdziła.

Przebieg procesu w sądzie cy­
wilnym i zatwierdzenie wyroku 
ł-szej instancji przez Sąd apelacyj­
ny stanowi zupełne zadośćuczy­
nienie dla zaczepionych przez Dra 
Roińskiego dyrektorów Banku Dys­
kontowego.

ROZPORZĄDZENIE w  s p r a . 
w ie  t a r y f  c e l n y c h .

Warszawa, 20. czerwca. (Tel. G. 
L.) Rada Ministrów na posiedzeniu
20. b. ni., ucnwaliła projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzpftei w 
sprawie taryf celnych. Projekt ten, 
uzgodniony* na ostatniem posiedze­
niu komitetu ekonomicznego mini­
strów. wchodzi w życie w 15 dni p© 
ogłotszenki odnośnego rozporządze­
nia, opartego na art. 1 ustawy
z ił. stycznia b. r. o naiprąwie skar­
bu Państwą j reformie walutowej.

REDAKCJA 
?KfEJ*' OCENIAĆ BKDZłE "i*# 
TWYCH SZPALTACH 80WE W y! 
DAW*NiCTWĄ JEDYNE TYJCO 
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BEDA WPROST POD 
DAKCJi. NIE ZAŚ JE J 
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Kronika.
Soboty 21 czerwca. Rz. Jflat.: Aloj-

W fo  Gon. ■ -■ Br. kat: Teodora. —
błow.: Domysława.

Niedziela 22 czerwca Rz. kat.: 2 po 
Z. S. Gr, kat: t po Z. S. — Slow.: 
Broniwoja.

Prezydent Rzpltei wyjechał do Br od 
Picy. gdzie zabawi do niedzieli. W  po­
niedziałek udaje się do Grudziądza, we 
Środę wraca do W arszaw .

hcitsul austr. we Lwowie. Prezylent 
Rzpltej udzielił <'xequatur p. Stefanowi 
Bac&c\isk>etnii, konsulowi honorowemu 
austriackiemu wc Lwowie.

Dyrektor lwowskiej Izby skarbowej 
Podsekretarz Stanu Dr. Ignacy Wein- 
feld w \ jechał na tygodniowy urlop.

Zebranie bankowców. M sali Tow. 
Hygjeniczncg<j w Warszawie odbyło się 
nadzwyczajne Walne zebranie pracowni 
ków bankowych dla omówienia bezro­
bocia spowodowanego redukcją. Uchwa 
k>no protest przeciw przedłużaniu go­
dzin pracy, zaprowadzeniu bezpłatnych 
godzin dodatkowych, projektowanemu 
zniesieniu angielskiej soboty i obniżan u 
Plac. Zaprotestowano również przeciw 
odrzuceniu w Sejmie poprawki klubów 
robotniczych o rozc.ągiueciu ustawy o 
zabezpieczeniu bezrobotnych taxże i na 
pracowników umysłowych.

Wobec kryzysu w przemyśle wyda­
wniczym. wy w ołanym niezmiernie wy- 
sokicmi placami zecerów, Związek W y  
dawców rozpoczął akcję w kiorumku re 
wizji cennika drukarskiego, proponując 
powrót do zarobków przedwojennych z 
dodatkiem 30 pre. wzrostu drożyzny. 
W ten sposób mlnintum wyuasioby 
43 zł, 88 gr. tygodniowo, gdv obecnie 
w Warszawie wynosi 85 zł., we Lwo­
wie 58, w Krakowie 57,44, w Poznaniu 
35,56, w Lodzi 32 zł.

Niedoszłe rozprawy sądowe. Wczo­
raj miała być rozpatrywana w W ar­
szawie sprawa o zabójstwo metropoli­
ty Jerzego. Z powodu niestawienie się 
20 świadków rozprawę odroczono. Eks­
pertyza psychiczna orzekła, że zabójca 
metr. Jerzego Łatyszenko był zupełnie 
poczytalnym “ W chwili zabójstw a. Z po­
wodu nieprzybycid na rozprawę sędzie­
go przysięgłego Jabłońskiego, Krakow­
ska rozpraw a odroczona została do dnia 
następnego.

Protektorat. Myśl założenia gimna­
zjum im Komisji edukacyjnej w Brzu- 
chowicach ugrutowuje sic coraz silniej 
w społeczeństwie i coraz realniejsze zy 
skule podstawy. W  uznaniu pięknej my 
śli jatoteż gorliwych zabiegów Komi­
tetu, udzielili zbożnemu dziełu protektp 
i atu: Najprzewielebnlejsi Ks. Arcybi­
skupi Bolesław Twardowski i Józef 
Teodorowicz, Wojeu-oda lwowski Zim­
ny, Dowódca wojsk okręgu lwowskie­
go Generał Juljan Malczewski, Prezy­
dent miasta Józef Neumann oraz kura­
tor Stanisław Sobiński.

Z żałobnej karty. W  Krakowie 
zraarta 7 czerwca w Sn roku życia An­
tonina z ks. Radziwiłłów Dembowska, 
wdowa po Zygmuncie Dembowskim, 
wiefoletnim prezesie Tow. Kred. Ziem­
skiego, pośle na Sjm i prezesie Rady 
nadzorczej Tow. wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie. Wnuczka ks. Macieja, ostat­
niego kasztelana wTeńskiego. a córka 
ks. Konstantego, marszałka szlachty i 
kuratora szkól wyniosła z demu o sta­
rej patrjarchalnej tradycji cnoty, czy­
niące z tej sędziwej, wielkiego serca 
pani postać nie dzisiejszego pokroju, a 
'niezwykłego urolku. Z bezgraniczną bo­
wiem prawością, dostojną szlachetno­
ścią. mczłomnosda zasad i miłością Oj­
czyzny łączyła sic u niej niezmierna do 
broć. wyrozumiałość, miłosierdzie i 
du /.eścijańska pokora. Pc- stracie uko­
chanego męża, z którym żyła na prze­
mian na wsi w' przemyskiem i we 
Lwowie, osiadła z końcem ubiegłego 
wieku w Krakowie, oddana Bogu, ro­
dzinie i póki sił starczyło dziełom do­
broczynnym, jednając solne tam. jak 
poprzednio w naszem mieście w szero­
kich kołach cześć i miłość ludzką.

t  Zdzisław Oplustil, kierownik wy­
działu wojskowego polskiej Rady Zjedn. 
M :edznpart. w Rosji, kierującego akcja 
Skoncentrowania rozprószonych na te­
rytorium rosyjskiem odd giatów polskich, 
rmart w Warszawie. Wspomnienia swe 
ogłosił w książce pt. ..Polskie formacje 
wojskowe", oraz w pow ieści , Pożary 
Ba bagnie". Ostatnio był dyrektorem 

/Tow. Pobko-Orjentalist.
L  Zfezd tegWJtóa. MćfiWtti 1&ZM&3J

Frank szwajcarski zwyżkuje
iTełetoren? od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Warszawa, 21. czerwca. (S) Na | niefctónch walorów. Na giełdztfe 
gjeldrie akcyjnej zasadnicza ten- I dewśz w dalszym ciągu pokaźna 
dencja utrzymana, zwłaszcza dla I zwyżka {ranka szwajc.

się w Katowicach zjazd członków dele­
gacji zrzeszeń tcchuicz/n.' cli w Polsce, 
potaczonj z dorocznem zebraniem Sto­
warzyszenia inżynierów j technków 
województwa śląskiego. Zjazd zajmie 
się sprawą utworzenia w województwie 
laskiem Politechniki.

Zebranie rodzicielskie uokwont. kur­
sów tu-aiezy. idskich Pol. 'l ewa PeJ 
odbędzie się w :obotę 2r bm. o g. li 
popci. w sań ‘I o w. Pod.. Ziimoęow/cza 
17. Sprawa zw mięcia kuisów. Wszyst­
kich rodźtow upraszają o konieczne 
przybycie z. Zującz/kwwski. St. Jerzak, 
1’. Strusiński, J. Lutman.

Syndykat dziennikarzy polskich od­
będzie w Kasynie i Kole lit. art. walne 
zgromadzenie w piątek, 27 b. m. o godz. 
17, a Urazie niedostatecznego kompletu 
o gouz 18 bez względu na ilość obec­
nych. Na porządku dziennym oprócz 
sprawozdania i wyborów, wnioski w 
sprawie projektowanej ustawy o uuur- 
mowaniu stosunków prawnych stanu 
dziennikarskiego. — Na wczorajszym 

posiedzeniu Wydziału Syndykątu,' po 
zdaniu sprawy przez przewodniczącego 
Dra Yogia wywiązała się obszerna dy­
skusja, w ktorje wzięli udział pp. Fry- 
ling. Laskor nrckl i Roile na temat świe 
żo utworzonego w Warszawie Związku 
wszystkich Syndykatów' oraz nad ufo- 
żoneini przez Warszawski Syndykat 
wspólnie z tamtejszym Związkiem wy­
dawców zasadami, na jakich opierać 
się powinny stosunki służbowe dzienni­
karzy z wydawnictwami.

Kcmitet organizacyjny Stowarzy­
szenia emerytów, inwalidów, wdów i 
sierot po pracownikach P. K. P. zapra­
sza na Zgromadzenie, które odbędzie 
się cinia 22. czerwca rb. 0 3 gotfe. po­
południu w sali gimnastycznej szkoły 
kołeiowe] p-zy u). Dojazdou-ej óo głów 
nego dworca we Lwowie. Porządek 
dzienny: Zakończenie sprawozdania de­
legata: Dyskusja organizcyjna.

Odczyt o Mazurach Pruskich. W  
poniedziałek 23 czerwca odbędzie się 
staraniem III. Z. dr. harcerskie) odczyt 
di-. Jana Rogowskiego, prof. kursu ka­
detów pt. Mazurzy Pruscy. .v sali 
..Sccnk Młodzieży*' ul. Kubali (1. gim­
nazjum) o g. 730 w, Bilety wcześniej 
do nabycia w księgarni p. Oubrynowi- 
cza, w e’niu odczytu przy kasie cd g. 
6'wiecz. Dochód na kolonię harcerską.

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału filolog, odbędzie 
się w poniećihtłek dnia 23 bm. o g. 5 
uopoł. w sali Seminarium słowiańskiego 
(Uniw. stary ginach). Porzaaek dzien­
ny: l) Dyr. dr. Kotula: Inkunabuły bi­
blioteki Baworowskich. 2) Prof. J. 
Lthr-Spławińśki: Kilka uwag o wzajem 
nym stosunku jęz-diów połudrriowo-sło 
w Pańskich. 3) Ważne sprawy admini­
stracyjne.

Przejażdżka po Polsce zesp >łu teatru 
warszawskiego „Reduta". Z Krzemień­
ca donoszą: Zespół teatru warszaw­
skiego , Reduta", urządzający przejażdż 
kę po Polsce a baiwiący obecnie na po- 
tudirńowo-wschodn ich kresach, przybyć 
ma 21 czerwca br. dr> Krzemieńca, skąd 
24 bm. uda się do Brodów a stamtad 
następnego dnia do Tarnopola. Przejazd 
artystów odbywa się nadzwyczajnymi 
pociągami,

Szarańcza nad Warszawa. Wczoraj 
popołudniu przeleciała nad południowo- 
zachodnia częścią . Warszawy chmura 
szarańczy' Jest to prawdopodobnie 
część tej chmury, która przeleciała nad 
Łodzią.

Anglicy budują kole) w Polsce,
. Manchester Guardian" donosi o mą- 
jącem nastąpić rydiłem zawarciu umo­
wy z grupą przedsiębiorstw angieiskich 
w sprawne budowy linji kolejowe1 w po 
łudmiowo-wschodnie.i Polsce, długości 
500 mil. Koszta obliczają na 10 milj> 
nów ft. szterl.

Echa pobytu biskupów francuskich w 
Polsce. W  ..Ścinanie Rditrleii.-.e" i.głu­
sza w.ikarjiisz gjffcraiiiy Stcfraharrc, se­
kret, u/, ks. 'kardynała Dubois, list z o|>' 
sc-ni podróży toancuskieh do.slotników 
kościelnych do Polski oraz pobytu ich 
w Polspc do chwil, obceucj. Autor iistu 
cpLuje przyjęcia. \< ycaiwant W ^ołsor 
u  cześć * « g p ^ _ a ^ j  » iia 3 a 6 ł

serdeczność, z iaiaą społeczeństwo pol­
skie wiła wiszędzie swoich gości.

— Zjazd koleżeński abiturientów z 
r. 1914, uczniów VIII B. (gminy im. Le­
lewela) gimnazjum VIII. we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę 29 czeru ca. 
Punkt zborny w budynku b. gimnazjum 
\ 111. ul. Czarnieckiego o godz. 9 rano. 
IWrozumicwawsze zebranie kolegów 
w płatek 2S bir.. o godz. 8 wiecz. w Ka 
wiarni .-o:k'.ck';j.

Zarząd Koła TSL. im. B. Goldman 
na o.-wicra 21. bm. o godz. 5.30 wie­
czór cni Czytelnię dzieł polskich dia 
i .u ■-•ości III. dz.-elnie;. w szkole żeń­
skiej im. Sobieskiego. Dawna biblioteka 
Czy.cin: Goldmana ulegia lcdukcji z 
powodu stosunków wcjcnnySi! Lzięki 
jethiiłk znacznym darom biŁljolPcznym 

ników zarządu. Dia Ruria i Dra 
IGtfmisteina, Czytelnia będzie mogła 
•.i.miiać swoje zadanie społeczno. Ża­
rz;!.; Koła zwraca się do wszystkich 
osób. które tnają kśśążki z dawnej 
Caytelni o zwrot dzieł, oraz prosi o 
-misze ofiarowywanie lkisiążefc do |>M 
bljoteki Czytelni. Zgłoszenia w sprawie 
książek przyjmuje Komisja biblioteczna 
Czytelni TsL. im. B. Goldmana, sekoła 
Sobieskiego. ul. Zamarstytiawśka 11.

Przechowanie bagaźn na głównym 
dworcu we Lwowie. Opiala za przccho 
wame bagażu na głównym dworcu we 
Lwowie w przechowalni kolejowej (gaf 
derobie) podyższoną została na 20 gro. 
szy za dzień i sztukę. —• Dzień przyję­
cia Dagażu w przechow anic, jakoteż 
dzień wydaniu liczy się za pełne dni. W  
innych stacjach lwowskiego okręgu dy- 
rekcyju^go tj. wc Lw owie-Podzaniczn 
Przemyślu Jarosławiu, Przeworsku, 

Samborze, Stryju i Tarnopolu obowią­
zuje nadal dotychczasowa opłata 15 gro 
szy.

Wystawa rebót ręcznych i rysunków
uczenie państwowej szikoły zawodowej 
żeńsfcitń we Lwowie, została otwarta 
w piątek 20 bm. o godz. 12 i trwać 
będzie do 22 włącznie. Wejście od uli­
cy Zielonej 8, If. p.

Skrócone adresy telegraflczre. Dy­
rekcja p-oczt i telegrafów Lwowa ko­
munikuje: Z dniem 1. lipca br. rozpo­
czyna się 111 kwartał dla rejestrowa­
nia skróconych adresów- tclcgr. Yvobee 
tego przypomina s’c interesentom, by 
w ciągu d&i najbliższych, rfaj,później zaś 
do 30. czerwcu br. wpłacili w przyna­
leżnych urzędach pocztowych i telegra­
ficznych przypadającą na III. kwartał 
kwotę b złotycii. w przeciw-nym bowiem 
razie stacje telegraficzne będą zniewo­
lono odnośne tdgraniy nadeszte po tym 
terminie traktowmć jako niedoręczalne.

Samobójstwa w Wiedulu. Wedle da­
nych statystycznych w ostatnich 6-ciu 
tygodniach 5uu osób popełniło samobój­
stwo. Stoi to w związku z niepomyślną 
sytuacją gospodarczą w kraju.

Hrabina Esterhazy została wypusz­
czana na wolną .stopę za złożeniem 
pi’ży-rzeqłtear. żę nic opuści obszaru 
Czechosłowacji.

Węgierski Bani narodewy rozpocz­
nie działalność w dniu 24 bm.

Wynalazca francuski Be.in przesłał 
fotograficzne zdjęcie z aportuje a telegra­
fu bez drutu..

(ni. Kradzież f mieszkaniowa. Nie-( 
znani sprawcy skradli z mieszkania Ar­
tura Kormika. ul. Pod Dębem 6a bieli­
znę, garderobę i biżuterie na kwotę 
40U mHjonów.

(m). Dwóch dezerterów i złodziej) 
kieszonkowych przjaresztowała policja 
wczoraj, a to Pawła Biboma, pi. Te­
odora 12 i Pihpa Wąsa z Jeziorny.

(m). Pracownię krawiecką przy ni. 
Krzywej 10. okradł wczoraj Jan Gu- 
benalk, 1. 23, zam. przy ul Źółkiew- 
kiej 76. Zabrał maszynę do szycia, 
przyiwy krawieckie i kilka sztuk gar­
deroby damskiej.

(h) Zamach samobójczy na Wysokim 
Zamku. We/.oruj wiec/Brenj -/nalc/limii 
na V\ysak;ni Zamku jakąś iniodą dziew 
czynę w- stanie bezprzytoninym. Pogoto 
wic ratunkow e stw łudziło otuuie i pa 

|  yrzepłukaniu żołądka, adwk^ło despe- 
iwtira *» wwbla ZjBHBbWMlfl

nas komisariaty II I  ł IV  Pol. Baństw.
0 bliższych szczegółach tego w ypadku
1 o nazw i»ku desperatk’. nie mogły óo 
jióznej nocy ufeiełić żadnych uiior- 
macji.

O R Y G I N A L N E  
T U T K I  M O R W 1 T A N

S t. W  o to  sz tj tis k ie g o  
u  K rak o w ie  

■ p r z e d w o je n n e g o  g a t u n k u  
p a k o i o a n e  s ą  o b e c n ie  to  p u d e łk a ,  bess 
n a p i s u  f i r m o w e g o  n a  s p o d n i e j  sżro- 
n ie  n a  co  z w r a c a m y  ł a s k a w a  u w a g ą  
P . T .  K o n s n m e n i ó w .

J J j  nabycia we wszystkich sicie- 
pach ty.oniowy^h. 2573

Z teatrów iwswskich.
Repertuar Teatry Wielktega:
bobota 21 czerwca o g. 7,50 „ialo- 

me" z Zamorską.
Niedziela 52 czerw, a o g. „7,30 „Ju ­

dasz z Karjotu". przedostatni .wi r̂.ep 
Solskiego.

Poniedziałek 25 czerwca u g. 7,30 
„Judasz z Karjotu", ostatni wyst beł­
skiego.

W torcik 24 czerwca o gonz. i 50 
..S.itoinc" z p. Platówną.,

Repertuar Teatru .Małego:
robota 21 czerwca o g. 7,30 „Ską* 

piec", gośc. występ Solskiego.
Niedziela 22 czerwca o g, 7,30 „Ju ­

tro pogoda".
Poniedziałek 23 czerwca o g. 7.3t 

„Jutro pogoda".
Wtorek 24 czerwca o g. 7,50 „Ju ­

tro pogoda".

Repertuar Teatru Nowości:
Sobota 21 czerwca o g. 7.30 „Do- 

rina".
Nieaziela 22 &er,wca o g« 7^0

Poniedz. 23 czerwca o g. 7.30 „Do.
rina“ . —

Wtorek 24 czerwca o g. 7.30 „De­
nna".

Blmo Koncertowe M. Tueue. W to
rek 24 czerwca: Adani Didur. I basista 
Metropoiitain Opery w Nowym Jorku

3/83-,-

EKONOMISTA

G i e ł d y  p o z a l w o w s J c i e
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (PAT.) Notowania z 
dnia 21. b. tn-: Gotówka: dolary1
amer. 5.I8i-=, 5.21, 5-16, tranki szw. 
92.01, 92.47. 91.55. — Czeki: Bel&C. 
24.22, 24.54, 24 10, Holandia' 194.20, 
195.17, 193.23, Londyn 22.51, 2255,
22.37, Nowy Jork ialk gotówka, Pa­
ryż, 28, 28.14, 27.56, Praga 15.30,
15.37, 15.23, Szwaticara jak gotów- 
ka, Wiedeń 7.32)4, 7-35, 7.2S, Wło­
chy 22.30, 22.41, 22.19, 8% pożyczka 
7.10, 7.20. bony złote 0.75, 0.77, m- 
ljonówku 0.53, 0.54, pożyczka dola­
rowa 2.90, 2.65.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania t^ón-

21. bn*.i Holandia 210.90, N. Jorib 
563 i>. Londyn 24.40, Panż 3335, 
Medjolan 24,10. Praga 16.65. Buda 
peszt 0.0065, Bukareszt 2.47. Bel­
grad 6.70, Sofia 4.07, Wiedeń 
0,0079-/s,

OBROTY PRYW ATNE
Lwów. 21. czerwca. 

Dziś tendencja lekko zniżkowa, 
ubroty słabe i tytko w dolarach. 

Dolary amer 9,420 —■ 9,430 tys. 
Dolary kanad. 8,850 — 8 900 tya
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•' 5AL0THE.
dramat muzyczny Rys-zarda Straus­

sa do słów Oskara Wlldea.
- ■  ' Lw ów. -L czerwca,

II.
Byłoiby bardzo tknbrze. gdyby 

przesycony wyrozumiałością cytat 
•.In mągrus rebus Yolotasse satis’1 
mógł być zawsze i wszędzie stoso­
wanym d-o sztuki, a z w fasę cza do 
tego jej odłamu, który zwie się ar­
tyzmem odtwórczym. Wówczas w 
wielu wypadkach ciężki kamień 
spadłby z serca sprawozdawcy; ca­
la ocena dałaby sie zredukować do 
ogromu trudności z jednej, a pracy i 
usiłowań artystów z drugiej strony 
i fiiocoficzno-humanrtama ta pod­
stawa rozumowania ułatwiłaby za­
danie krytyki w wysokim stopniu... 
0 ,.idylli" togo rodzaju niestety ma­
rzyć nie można i mimo najszczer­
szego uznania dla oibTzymiej i umie­
jętnej pracy dyrygenta p. Józefa 
Lehrera i dla ca-łego zespołu soli­
stów, wykazującego sporo zamiło­
wania artystycznego, niektórych 
braków wyłaniających sie z pierw­
szego wykonania „Salotny” . zagaić 
niepodobna. — Przedewszystkiem 
skład orkiestry, nie pod względem 
jsikości współdziałających, lecz z no 
wodu ■ skromnej liczby muzyków 
Sest niewystarczający. O szlachet­
nej bavwie dźwięku orkiestralncgo 
decyduje w pierwszej bowiem linii 
wydatny komplet instrumentów 
smyczkowych. Skompletowanie or­
kiestry przedstawia może — jak 
każda sprawa finansowa — pewne 
trudności, rzeczą natomiast łatwiej­
szą byłoby reżyserowanie nowości 
operowych .i zajrzaefcenie całej ich 
„misę en seene" jak najdokładniej i 
stiictisshne podług informacji poda­
nej przez autora. Gdy1 — na przy-

OGŁOSZENIA.
R C Z N A 1 T B  O B W IE S Z C Z E Ń  11

U. 650/22. W  Imienni Rzeczypospoli­
tej Polskiej! Sąd powiatowy w Lisku 
uzoaf winną Arnię Saadhaus z Liska 
przekroczenia z art. 19 ust. z 2 lipca 
19ŻU N. 67 Dzpp. popełnionego przez 
to, że iako pokątr.a traikanika zażą­
dała i pobrała o,l Andrzeja Małanczu- 
ka za 2 paczki tytoniu średniego turec- 
ki|go po 330 mk.. którego cena monop<> 
Iowa wynosiła 190 mk. za  paczkę, za 
oo została skauaoą na kare aresztu 
prtez 14 dni i grzywnę 500.000 mk., a 
po myśli § 89 uk. na potroszenlie kosz­
tów postępowania karnego. 3841

Sąd powiatowy,
Lisko. 12 grudnia 1923.

L I C Y T A C J E .

t .  832/23/12. Edyfct te jtortiay, 
Dola 15 lipca 1924 godzina 10 rano od­
będzie *ę  w Sadzie podpisanym licy­
tacja 5/6 części realności hvb, 4 ks. gr, 
głn, Pisarowce. Goire szaetflfikowa wy­
nosi 3131 zł. 25 gr„ najniższa oferta 
2ÓŚ7 zł. 60 gr. 3811

Są powiatowy. OddZ. !,
Saaofc, dnia 28 maja 1924,

Y t-N A JT IA  TA  g JH A  J t B  B  7 9.

L. cz. T. V. m i 2 S l i .  Wojciech Rza- 
VI, urodziny 1872 w Piątkowej, powiat 
ftzeszów, w sierTmhi 1914 przydzielony 
dó 17 miłku piechoty pospolitego rusze- 
ate. pełnił służbę w Przemyślu, 1915 
dostał ślę do niewoli rosyjskiej, następ­
uję tyracal do kraju i w połowie marca 
1919 przybył do miasta Hałsburga na 
terytorium wstr., pod granica pruska, 
tn z  powodu choroby zabrano i wywie- 
ztaao go prawdopodobnie do szpitala
.lWstawcft m  BaLburau, .WdrażaM 'ji ‘ - —— •      ■

mmmmmmmtmw \ <gwp. ̂ w  ■  ? y . ■ ■ ■ ___
kład — wystawienie JaWe^oś dzieła
wymaga nowych dek ora cy i. zamó­
wienie ich pow mno być uskutecz­
nione na podstawie nai.sumieimići- 
szego -studjuTn libretta. W  „Salome'1 
■ ;kt prawdopodobnie nie zauważył 
usiłowań wr tym kierunku, a bardzo 
piękne i efektowne zresztą dekora­
cje nie zupełnie odpowiadały inten­
cjom Wilde‘a i Straussą. Bo z drob­
nych nawet szczegółów reżyserii 
wyzierać może lekceważenie woli 
autora. A nieraz widoczną jest gor­
liwość za daleko posunięta. gdv 
pomysły kompozytora lub librecisty 
ulegają pewnej „korekcie" w ceiu 
nadania efektom blasku zbyt jaskra­
wego i „indywidualnego". I w vSą- 
101110'’ nic brakło takich momentów 
nacechowanych wysiłkiem zanadto 
dobrej woli. o której wyrażają sre 
Francuzi: „Rus papę pu-e !e papę".

W  całości jednak naav.'ać można 
wykonanie dzieła Straussa, nastrę­
czającego solistom, orki utrze i reży­
serii tyle wyjątkowo wielkich trud- 
ucści, czynem zasługującym absolut 
nie na gorące uznanie. Szkoda tylko, 
że ..Salome" pojawiła sie na scenie 
dopiero w ostatnich dniach sezonu 
już dogorywającego.

Na pierwszym miejscu podnieść 
wypada współudział orkiestry i dz.ą 
łalność dodatnia batuty dyr. Lehre­
ra. Tylko ohznałamieni z układem 
partytury moga ocenić rytmiczne 
..ujarzmienie1’ tych chaotycznych iąi 
dźwiękowych, złączenie ich w ca­
łość brzmienia względnie uchwytną 
dJą przeciętnego słuchu i artystycz­
ne z nich wydobycie odpowiednich 
odcieni i efektów dynamicznych. Or­
kiestra sipisąła sio dzielnie mimo 
kompletu — jak powyżej zaznaczy­
łem — niewystarczającego.

W  jjąrtji Sa.lumQ..znaJa./d.\viełl>i.w
swym- yo.kiminie, nadzwyczaj .pięk­
nie zabarwiony i wybitnie dramaty­
czny sopran p. Franciszki Platćw-

postenowanie celem uznania go za
zmarłego, w7 rwa się, aby zawiadomio­
no Sąd o zaginionym. 3745

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 12. października 1923.
L. cz. T. V. 380,22/4. Wojciech Zie- 

browski, urodzony 1873 w Markowej', 
powiat przeworski, 1914 przydzielony 
do 42 pułku piechoty, brał. udział na
froncie rosyjskim, dostał się do niewoli 
rosyjskiej, zmarł w szpitalu w Zlote.i 
Ordzie. Wdraża się postępowanie cSlem 
uznania za zmarłego. Wydaje się we­
zwanie, aby udzielono Sądowi w iado- 
mości o wymienionym. , 3746

Sąd r kręgowy.
Rzeszów, 13. czerwca 1924.
T. 16/24,'3. Edykt. Adam Ruppenthal, 

syn Karina, urodzony 28. października
w UnterwaWen, pow. Przemyślany, po- 
wołany w r. 1914 do wojska austr., brał 
czynny udział wc wojnie światowej, a 
zabrany do niewoli rosyjskiej, przepadł 
tam od roku 1917 bez wieści. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby uwiadomio­
no o zaginionym do 6 miesięcy sąd lub 
kuratora adwu Dra Dnohomirecktego w 
Złoczow ie, ptKJzem sad rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. _ 363S

Sąd okręgowy. Oddział fV.
Złoczów, dnia 10. maja 1924.
L. cz. T. V. 506/22/7. Józef Wąsac*, 

urodzony 18S2 w Białej, powiat Rze­
szów. w roku 1901 wyemigrował do A- 
meryki, skąd ostatnia wiadomość na­
desłał do brata 1906, odtąd ślad za nitt 
zaginał. Wdrażając postępowanie cćleitt 
usraiia go za zmarłego, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
jednego roku. 3742

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 9. maja 1924.
T. 32/24/3. Edydit. Michał Sajewic*, 

syn Jana, urodzony dnia 23. pażdaierfli-
ka 1881 w Lopatynie. pow. Radziechów.
powołany w roku 1914 do wojska au­
striackiego. brał czyrmy udrOT we woj­
nie światowej na włoskim froncie, 
gdzie od roku 1918 zaginął. Akdrążajae 
PCźtrppWĄnjO śeioaj UJHilkS 8śt u

nej s»ervkit poh do popisu- Prócź 
potęgi głosu wykazała artystka w
swej wokalnej interpretacji sporo 
innych jeszcze zalet muzykalnej na­
tury: zrozumienie, umiejętność fra­
zowania i zdolność potęgowania. »Pie 
ww w tułarc wzrastającego ustawi­
cznie napięcia dramatycznego abeji. 
Do Salony p. Płatówncj jako Krea­
cji scenicznej 'nic mógłbym zasto-o- 
v-'ać podobnych snpcrlatywąjw. zwa 
żywszy, że postać zalotnej ; ruchl* 
wej tanecznicy — zwłaszcza <■■■ 
czas jej popisu choreograficznego — 
w zbyt jaskrawej stała sprzeczności 
z unpoNomcmiem i indywidualnością 
artystki. Pewna oszczędność super­
latywów jęst :zresztą wskazana, by 
natsitępnie, z okazji oceny icdne.i z 
yiacśwjetntefozych postaci, Johanaa- 
lia w interpretacji p. Romualda Cy­
ganiku, brak ich odczuwać się nie 
dał, Praopysżnic obmyślanaj ndu- 
cht>wkrn,a. pod każdym względem 
piękna i nawskróś artj”styc®na krea­
cja p. Cyganika "wywołała nie tylko 
ogólny' zachwyt widzów i słucha­
czów. lecz wywarła — 00 najważ­
niejsza — liczny szereg głębokich i 
niezatartj-ch wrażeń. I nie będzie 
teni samem ani śladu przesady w 
V-a1.te,>rę'twacjin jahodlążby: słowie u- 
znania dla ijorywającego swym 
śpiewem, aparycją j każdym gics- 
tem Jóbanaanii, w którym zrcalizo- 
wtily sic .niezawodne intencje ge­
nialnych autorów dzieła. Wridcia i 
Ryszarda Straussa. Bardzo poważ­
na. pełną krółewskiei dystynkcji pr>- 
istać stworzyła p. Helena Orcen- 
Sk a zerwą (Herodia-s) i znalazła nń- 
mo szczupłych rozmiarów’ partii i 
tym razem sposobność ponifsywania 
się swymi 'obfitymi zasobami muzy­
kalności i S7iachćtTiego meźio-só- 
pranu Przed^tąw4oi&ł-Jtłeroda p.-1- 
gnący Mann. doskonały jako tenor, 
wytrzymujący wszelkie wysłłki gło­
sowe, n-ie, czuje się prawdopodobnie

zmarłego, wzywa sic. aby uwiadomio­
no o zaginionym do r> miesięcy sad lub 
kuratora ad w: Dra Ma,iblun*.t v\- Złoczo­
wie. jioczcm sad rozstrzygnie na pono­
wny wniosek. 3639

Sad okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 16. maja 1924.

L. cz. T. V. .505 22/11. Michał Wą- 
sacz, urodzom 1892 w Bialc.i, powiat 
Rzeszów, imzydzielone do 2 pułku pie­
choty obrony krajowej, walczył nu 
froncie rosyjskim i miał ponieść śmierć 
1916. Wdrazajac postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się, aby 
zwiadomiono Sad o zaginionym. 3743 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 9. maja 1924.
[.. cz. T. V. 105/24/3. Kasper Wanat, 

urodzony 18-84 w Laczkach Jazielloń- 
skicli, powiat Strzyżów, przydzielony 
do 40 pólku piechoty, walczył na fron­
cie rosyjskim. w< jesieni 1914 w bitwie 
pod Janowem miał pumieść śmierć. 
Wdrażając postępowano celem uznania 
go za ęmarlego, wzywa się, aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym. 3744

Sad okręgowy, .
Rzeszów, 7. maja 1924.
L. T. IV- 52'24/3. Jan WSktacr. uro­

dzony 23 października 1360 w Spytko­
wicach. zamieszkały tamże, jako żoł­
nierz 56 pp. zaginął na wojnie od 7 
lipca 1916 hę z wieści. W drażając postę­
powanie celem uznania SP> za zmarłego 
wzywa sic alby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zagrmonym do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia, psczetn Sąd na po 
nowin wniosek orjwłwtio ostatecznie. 

SaL flferęgo^y, OeWeiał IV.
\5 adowśce. dnia 28 irwintnia '924. 3712

T. 48/24/3. Ignacy Nahorny}. syn 
Datric-la. urodasony 4 stycznia. 1876 w 
Roi ucho wic Wiesi. pow. Przemyślany, 
powołany w r. 1914 do wojska austr. 
odszedł na wojnę światową i odtąd 
w szelki śiad po nfm zatinał. Wdrażając 
postepow-anio celem uznania go za 
zmarłego wzywa się. ażeby udzieiorto 
wiadomości o zaginionym Sądowi ałbo 
.Ur*torówi P- ‘ drwi W«Qówi w.«r.M **■“ ' -. f-

na tronie dwpots-tsmtsro włarfcy I 
w stzatkch tetrardty w swoim ży- 
wiołe. Mimo ruchów 'bardzo enftrgi- 
cznych, pozornie dramatycznych, a 
chwilami nawet rozpaczliwych, od­
nosi widz wrażenie, żc wszystkie te 
„awantury" Heroda mało obchodzą. 
Saatbkm tej gry sceniczne,i działa jak 
llumjk. osłabiający cała siłę wyra­
zu, a tragiczne wypadki opachija do

' iegoś niższego, jakoby metoara 
matycznegu pozioitui. Znakońiicie 
natomiast wywiązał się z partii (ró­
wnież tenorowej) Narraibotha p. Kle­
mens Kwiatkowski. Słowa rzetel­
nego uznania należą sic pp.: M. Mai 
ciniern-u. J. Zoppothowj, K. Nićdzic!- 
skiernu i L. Jcleńskiemu. \V dziełach 
jak ..Salome" nie istnieje ouzywiścift 
żaden podział na partie ..wielkie' 
lub „małe", przeto piklnieść też wy­
pada z uznaniem współudział p. F. 
|K>stro\yskiej. (poprawnej wy kona wy­
czyni roli pazia. NW.yscy. bez wy­
jątku wszyscy wywiązali się zs 
swych zadań sumiennie i w sposób 
muzykalny, a do momentów, nad 
których udatnością nie wypada 
!>rze'ść milczeniem, należał też słyn­
ni'. bardzo interesujący w swym u- 
kła-dzic. a dla słuchacza dość ..nie­
strawny'1 kwintet żydowski, precy­
zyjnie odśpiewany (-pp. K Niedziel­
ski. K. Kwiatkowski. L. .Iclcński, K. 
Koctxirek i J. Paw luk). Publiczność 
nic szczędziła wykonawcom serde­
cznych objawów uznania. Wyrażeni 
ich była — po sobotniej premierze 
„Salome" — owacją na scenie ku 
uczczeniu zasług dyr. J. Lehrera. re 
żysera Mikołaja Lewickiego i przed­
stawicieli pierwszorzędnych postać;.

(C, d. n.) Fr. Neunauser.

L . We-

Złoczowie do 6 miesiecc. poczem Sąd 
rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sad !>kręgowy. (Jd-J/. IV.
Złoczów, dnia '10 maia 1921. 3645
T. 53/24/3. Edykt. VVas>1 Kościuk. 

sju Piotra, urodzony 15 liiiegu 1891 v* 
Sieleu Bieńkówym pow. Kamionka Str. 
żołnierz ukraiński miał umrzeć w reki1 
1919 w Winnice na Ukrainie. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go z? 
zmarłego wzj wh sic by uwiadom ono o 
zaginionym do 1 roku Sad lub kurate­
la ad w. dra Feldmana w Złoczowie, 
poczem Sad rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 3643

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Złoczów dnia 13 maja 1924.
T. 25/24. Mikołaj Mychajfwzyn. uro­

dzony 1686 Bytów, zofrterz w 1914 zi 
ginąt. Wzywa się by do pół roku od O 
głoszenia S ą d w i albo Sternowi w Prt* 
myśl u. kuratorowi udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. 3766

Sad okręgowy.
Przemyśl. 28 marca 1924.
T. 87/24. Benedykt Napora, urodzo­

ny 3880 Rokietnica, w bitwie pod Ja 
nowetn 1914 zaginął. Wzywa się by dO 
pół roku od ogłoszenia Sadowi albo 
dr. Lówenthałowi w Pr/.emyś'u. kina- 
torowi udziekmo wiadomości ,.> zaginio­
nym 3761

Sąd okręgowy.
Przemyśl 24 maja 1924
T. 255/23. Piotr Zantryt po Filipie 

uroczor.y 1885 ołczyszczou^ice. żoł­
nierz od 1916 nie daje wiadomości, 
\V*rvwa się by do jrół roku ud ogło­
szenia Sądówj albo dr. Palchowi w 
Przeitii’śłu udz.eh»iK) wiadomości o 
ginitmynr.

Sad okręgowy,
Przemyśl. 2 pażd/. 1923.
T. 120/23/3. edykt. Mikołaj (łral*#«r 

ski, syn Michała, urodzony 28 wmeśaiF 
1882 w- Zulicach pow. Złoczów, powo- 
łanry w r. 1914 do wtńska austr. br*i 
c#ynłiv udział w wolnie światowej! i »i 
tymię sątaytn rólcu sagin#.



8 /-ETA LWOWSKA1* 2 dnia 22. czerwca 1924.

Óo&tępowa-nje celem'uznania go za zmar
(ego wzywa się aby uwiadomiono Sąd 
lub kuraiora dra Grossa, adw. w Zło­
czowie o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczem Sad rozstrzygnie na ponowny 
wniosek, ,;0J 7

Sąd okręgowy. Oihlż. IV.
Złoczów', dnia 7 czerwca 1923.
T. 308/22. Edykt. Szymon Zając, syn 

oabrjela i Aleksandry ur. 20 lutego 
1887, żonaty z PcironeJą Jajecznik, za­
mieszkały w Złotnikach, służył w o- 
statniej wojnie austr. jako żołnierz w 
85 pp„ brał udział w r. 1915 w wal­
kach w okolicy Brześcia Litewskiego i 
miał być tam ciężko ranny i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Wzywa, się każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego aby 
dał znać o tem Sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. Rawiczowi, 
adwokatowi w Brzeżanadi do 0 mie­
sięcy od daty ogłoszenia edyktu l,. do 
dnia 2l> listopada 1923. 3 7 8 1

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 7 maja 1923.

Lcz. T. IV. 21/24 2. Edykt. Józef Wa- 
lusiak, urodzony 29. listopada 1889 w 
Porąbce i tam zamieszkały, żołnierz 31 
p. austr. obrony kraj., na wojnie od 1. 
maja 1915 zaginął bez wieści. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby uwiadomiono 
sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecz­
nie. 3711

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 12. marca 1924.
Lcz. T. IV. 32/24/5. Antoni I.egin. u- 

rodzony 12. stycznia 1872 w Perehiii- 
sku. zamieszkały w Żywcu, jako major 
wojsk polskich i weterynarz wojskowy 
zaginął na wojnie z bolszewikami i od 
dnia 6. czerwca 1920 niema o jego życiu 
■wiadomości. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmaTiego. wzywa 
sie, aby uwiadomiono Sąd w Wadowi­
cach o zaginionym do 6 miesięcy od o- 
głoszenia, poczem na ponowny wniosek 
sąd orzeknie ostatecznie. 3710

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1924.
T. IV. f̂ /24/3. Józef Chrapek, urodzo­

ny 27. stycznia 1889 w Targanicach. 
zamieszkały w Roczynach, jako żoł­
nierz Ib. obrony kraj., zaginął na wojnie 
od 22. września 1914 bez wieści. W dra­
żając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwo jego za roz­
wiązane, wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd. albo obrońcę węzła małżeńskiego 
adw. Dra Maksymiliana Schhuika w 
Wadowicach o zaginionym do b miesię­
cy od ogłoszenia, poczem Sad na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 3709 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 16. kwietnia 1924.
Lcz. T. IV. 37/24/3. Wojciech Pieron, 

urodzony 1. listopada 1884 w Krzeczo- 
nowic, zamieszkały tamże, jako żołnierz 
16 p. obrony kraj., zaginą! na wojnie 
od 1. lipca 1916 bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwo jego za roz­
wiązane. wzywa się, aby uwiadomiono 
Sad albo obrońcę węzła małżeńskiego 
adw-. Dr. Józefa Kuhiczka w Wadowi­
cach o zaginionym do b miesięcy—od o- 
głoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 3708 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 11. kwietnia 1924.
L. cz. T. [V. 40/24. Jan Domanus. u- 

rodzoaiy 8. maia 1883 w Bysinie, zamie­
szkały w Górnej Wsi. jako żołnierz 89 
pp. armji austr. zaginał na wojnie od 1. 
iPtaja 1915 bez wieści. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się. aby uwiadomiono Sąd 
w’ Wadowicach o zaginionym do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sad okręgowy, Oddział IV.
Wadowice. 12. kwietnia 1924. 3706
T. IV. 274/22/5. Edykt. Franciszek 

Moćko, urodzony 1870 roku w Stroniu 
I tam zamieszkały, żołnierz 5b 'pp„ za­
ginał na wojnie od 27- grudnia 1918 bez. 
wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwo 
Jego za rozwiązane, wzywa się, aby u- 
wtadomiono Sąd aibo obrońcę węzła 
małżeńskiego adw. Dra Kubiczka w 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesię­

cy od ogłoszenia, poczem Sąd na ponó­
wmy wniosek orzeknie ostatecznie, 3704 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 23. stycznia 1923.
T. 69/24,3. Prokop Szwed, syn Wa- 

syła. urodzony w Rogoźnie 1879. jeniec, 
od 1917 nie daje wiadomości. Wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia Są­
dowi albo p. Szruchowi. listonoszowi w 
Przemyślu, kuratorowi udzielono wiado­
mości o zaginionym. 3769

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 16. maja 1924.
T. 265.23. Edyj\t. Hawryił Pindra, 

syn Andrzeja i Jewdochy, ur. 1, kwiet­
nia 1887 w Czerniowic. rolnik i tam 
zamieszkały, zaginął w czasie wojny 
światowej jako żołnierz austriacki w 
niewoli włoskiej, gdzie wedle zeznań 
świadka w szpitalu w Reko w r. 1920 
zmarł i od tego czasu niema o nim żad­
nej wiadomości, z czego domniemywać 
sic należy, żc już nic żyje. Na prośbę 
iegn żony wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego. Ogłasza 
się przeto wezwanie, aby najpóźniej do 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia te­
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej", tj. 
do dnia 1. kwietnia 1925 udzielono Są­
dowi wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wzywa się. aby w po- 
wyższym czasie zgłosił się w Sądzie, 
lub w inny sposób dat znać o sobie. 

Sąd okręgowy. •
Brzeżany, dnia 11. marca 1924. 3795
T. 47/24/3. Edykt. Syraeun vel Seńko 

Kret. syn Pawła, urodzony 13. lutego 
1888 w Peczenji, pow. Przemyślany, po­
wołany w r. 1914 do wojska austr,, 
brat czynny udział w wojnie światowej 
na froncie włoskim, gdzie od roku 1918 
przepadł bez wieści. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwa jego z Karoliną Mazur za­
wartego za rozwiązane, wzywa się, a- 
by uwiadomiono o zaginionym do 6 mie­
sięcy sąd lub kuratora adw. Dra Nagle- 
ra w Złoczowie, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, 
poczem sąd rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 3641

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 14. maja 1924.
L. cz. T. V. 91/24/5. Józef Ulman, 

urodzony 1893 w Albigowej powiat 
Łańcut, żołnierz 90 pułku piechoty, w 
październiku 1914 walczył na tronde 
serbskim i miał ponieść śmierć w Glo- 
nicy. M drażając postępowanie ecicm 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 3741 

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 19 maja 1924.
L. cz. T. V. 299 23/3. Wojciech Zio­

bro, urodzony 1801 w Godowej powiat 
Strzyżów, zamieszkały w< Przedmieściu 
Strzyżowskieni, w lecie 1914 jako tor- 
szpan wojskow y byl przydztelum do 
dywizji na frt-ucie rosyjskim walczącej, 
w jesieni w okolicy Olkusza ciężko za­
chorował. oddany był do szpitala i od 
ląd zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym. 3740

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 5 listopada 1923.
T. 44/24/2. Dmytro Myraniuk, uro­

dzony Bcdrykowoe 1890, byiv żołnierz 
austriacki, od roku 1918 ślad za non 
zaginął. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się o 
powiadomienie Sądu lub dr. Urankkśe- 
go w Czortkowic o zaginionym do 1. 
grudnia 1924. 3b75

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Czorików. dnia 17 maja 1924.
T. 47,14/2. Zarządzenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Wasyl 
Dauyłczuk. syn Michała, urodzony Bil- 
eze Złote 1884, były żołnierz austriacki, 
od października 1918 ślad za nim za­
ginął. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się o 
powiadomienie Sądu lub dr. Krakow­
skiego w Czorrkowie o zaginionym do 
i. grudnia 1924. 3oS3

Sąd okręgowy. Oddz. IV, 
Czortków, dnia lb maja 1924. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ IM
Fortepiany BOSENDORFERA nowe. 

Pianina STEINW AYA U. S. A. Wie­
deńskie krzyżowe tańsze, nowe. Na 
składzie KAIM I SYN, Lwó,v, Ko­
pernika 16. Telefon 20—45. 3261-16

Dyrekcja Zjednocz. Zakłodow Harto^reficznych i Wydawniczych
KSSAŻ^iCA-ATLAS

w a Lwowie
zawiadamia, że P. T. aikrjoinarjusze. którzy wykonali prawo poboru akcyj II. 
emisji, mogą zgłaszać się Po odbiór tychże w Kasie Książnicy - Atlasu we 
Lwowie ul. Czarnieckiego 12 II. n. w godzinach między 11-13 począwszy od 
dnia’ 20 czerwca 1924. przedkładając rów nocześjue akcje. Książnicy Polskiej 1. 
emisji lub tymczasowe potwierdzenia na akcje „Atlasu" 1. i II. emis-ji do 
przcstemplowania. Akcjonariuszom nieobecnym wc Lwowie wysyłać się będzie 
akcje tylko na pisemne żądanie, listem poleconym na kosz* i ryzyko proszą­
cego. __

Za akcjonariuszy, którzy akcje 1. emisji złożyli do Syndykatu T. N. S. W . 
pobierze akcje II. emisji Syndykat,

P. T. Akcjonariusze, którzy dotychczas nie wykonali przysługującego im 
prawa poboru, winni najpóźniej do 30 czerwca 1924 uiścić należną kwotę, 
licząc zł. 2 za jedna akcję 11. ein. z doliczeniem b% odsetek w Kasre Książni­
cy— Atlasu, lub wpłacić ocipnwiedrfią kwotę na rk w P. K. O, Nr. 149,598, 
zawradaniiajhc o tem pisemnie Spółkę.

Przy podjęciu akcji II cm. należy wykazać się akcjami I. cm. względnie kwi­
tem depozytowym oraz pokwitowaniem dokonanej wpłaty na IL cm. 3842

SP»2ED®Z z WGiHU REKI.
Okręgowy Zikład Gospodarczy Nr. X. w P/zemysiU sprzeda 

z wolnej ręki najwięcej oferującemu:
1.200 kg mydła kamiennego 

18 000 kg cykorji w 130 skr.yniach 
270 0 H) kg otręb żytnich luzem *
30 000 kg o ręb jęczmiennych luzem 

44 skór końskich.
Tylko p.semre cfe:iy ostemplowane na 2 zł. i należycie zala* 

kowane, z zawie ajace d kładne zapodan.e oferowanej ceny w złotych 
za 1 kg sprzedać s.ę mająceg > towaiu loko ma azvny O, Z. G. X.. 
należy wnosić do dnia 3. lipca br. do kancelarii O. Z. G. X. załącza­
jąc dowód złożenia 3 proc. wadjum od oferowanej sumy.

Częściowe zakuor.o wyżej wymienionych artykułów jest do­
puszczalne. O wyrijcu sprzedaży dowiedzą się za nteresowani dnia 4 
1 pca gods. 11-ta przed po'udniem. O. Z. G X. zastrzega sobie do­
wolny wybór wśród przedłożonych ofett.
 '- Oferty nie zawierają'e wyżej wyirienicnych wymogów,lub za­

wierające jakieś krępu ące warunki lub klauzule, nie będą rozpatry. 
vane. — Zakupione artykuły muszą być zapła.one do Ó dni, a ode- 
brane da 7 dni. ■ > 3844

* OKRĘGOW Y ZAKŁAD GOSPODARCZY Nr. X
P R Z E M Y Ś L  

L. 3739/24.

AUSTRIACKI ZAKŁAD KflEttYTBWY
l!o i Przemysłu we W IE D IIU

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie uchwał; Walnego Zgromadzenia 

akcjonarjuszy Austrj^ckiego Zakładu Kredytowego dla 
Hand u i Przemysłu we Wiedniu wypłaca się dywi­
dendę za rok 1923 w wysokości K. 9.00D — od 
akcj! za ściągnięciem kuponu No. 18.

Kupony wykupują : likwidatura Głównego Zakładu 
we Wiedniu, zaś we Lwowie Bank Dyskontowy War­
szawski, uł. 3-go Maja 14 i Akc. Bank Bipoteczny 
począwszy od dnia 18. czerwca. 3792

f-Kasyno w Soppotaeh^
Otwarte przez cały rok

RULETTA - BACOA RA
(G-a odbwi *• e na guldeny gdańskie 25 guldenów = 1 funtowi angielskiemu) 

Wszelkie obci dywizy przyjmowane s* w naszych kasach. — Wyczsrnujące In­
formacji w Warszawie, tel. 157 — 31 i za pośrednictwem naszego biura podróży

Kasyna w Soppotach.
M iędzynarodowy1 tydsieu sp >rtowy od 6—13 lipca 1924 r. 
Wyntwww polieyjnu-kry m litnll*tycziii» od 10—13 lipca 1S24 r.
O p era  w lenie wystaw ać bę lzie ..WflLKIRJĘ'' Wagnera 27, 29,

3i lipca, 3, 5 sierpnia 36436

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zt. 28 gr. (5/900 ty*.), z o<3 noszeniem poczt* niles 3 zL 48 gr. (6.250 tys.), zagranic* 5 zł. 56 gr, 
(10 mil). — Redakcja czynna ed fodz. 8 rano do 1 miwol. z wyJatKia m niedziel i Świąt. — Redaktor ti* czelny przyjmuje od 1—3 popof. — 
Listów nie tran kowanych naleiyde nie przyjmuje sio. — Rękopisów Re dtrkcia i Administracja nte zwracają. — Konto Poczt. K. Oszcz- 141.6ML

R̂jsdakSor odpowiedżiaiay; KOtiARSKL NależytCŚC  p o c z to w ą  opŁacono ryczałtem . Piukanua Solska, pod zai». 2, plusiewlcztr.


